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Kraków 14 września.
Jakiekolw iek dzisiejsza wojna przy­

bierze jeszcze rozm iary i jakkolw iek 
się skończy, pewną je s t rzeczą, że wyj 
dzie z niśj zawsze jedność Niemiec, 
k tó re rozpatrzyw szy się w swych siłach, 
czują, że w sparte na tej jedności, s ta ­
nowić będą olbrzym ią potęgę w E uro  
pie. W obec tego poczucia całego ludu 
niemieckiego, partykularystyczne dąż­
ności pewnych sfer i pewnych rządów  
niemieckich nie wchodzą zupełnie w 
rachubę, a h r. B ism ark zanadto do­
brym  jest spekulantem , aby dziś śm ia­
łym  ruchem  nie dokończyć dzieła ro z ­
poczętego w r  186G,  a raczej już w 
wojuie duńskiśj. W idzimy podług naj­
nowszych w iadom ości, że już w t ś  
chwili rozpoczęto rokowania co do 
formy przyszłego związku niemieckiego 
i że ten związek ma m ieć przede 
wszystkiem wspólny parlam ent na obraz 
i podobieństwo parlam entu Niemiec 
północnych. Skoro ten parlam ent bę­
dzie ukonstytuow any dla całych N ie­
miec a król pruski zostanie dziedzicz­
nym wodzem arm ji niem ieckich, ksią­
żęta  i królowie niemieccy zostaną tylko 
dla parady honorowymi prefektam i pro­
wincji p ru sk ich , a po krótkim  czasie 
będzie ich się zrzucać lub przenosić 
podług woli. W każdym razie jedność 
Niemiec z całym  groźnym aparatem  
pruskiego m ilitaryzm u, będzie rzeczą 
dokonaną i zapieczętowaną i jest to 
ew entualność, z k tó rą  już  dziś w ka­
żdym razie liczyć się trzeba.

Nie mieliśmy nigdy i nie mamy do­
tąd  nic przeciw połączeniu się Niem­
ców, je s t to  fak t historyczny wielkiego 
znaczenia, ale fa k t, k tóry  się łatw o 
d a ł przewidzieć i k tóry  kiedyś nastą­
pić m u sia ł, wolelibyśmy ty lk o , żeby 
b y ł n astąp ił na innych warunkach i 
w  innych okolicznościach.

Mimo wszelkich zapewnień pruskich,

co m , o czóm sami najlepićj się prze­
konali.

Żądanie Alzacji i Lotaryngji jest 
więc zaborem  czystćj krwi, a zaborem 
popełnionym w towarzystw ie i na ko­
rzyść P ru s  przez całe Niemcy.

Przez obudzenie chęci zdobyczy i 
sław y wojennej chce rząd pruski po­
zbyć się od razu kiełkującego w  ca­
łych Niemczech pragnienia wolności, 
k tóre zdusi swym m ilitaryzm em , po­
trzebnym  koniecznie do zachowania 
zdobyczy i do sięgania po nowe laury 
i łupy

Tych nowych laurów  i łupów  nie

jak dawnićj mawiały organa rządowe — 
narobiła już tyle złego, że gdyby i zamil­
kła, złe to dalśj krzewić się będzie z coraz 
większą szkodą Austrji i jćj żywotnych in­
teresów. Studenci, młodzież akademicka i 
w ogóle ci, którzy w roku 1848 w Wiedniu 
z rzadką jednomyślnością stanęli po stronie 
i w obronie zasad postępu, wolności i bra­
terstwa ludów, dziś bezmyślnie czołem biją 
przed: surową siłą i sympatyzują z poli­
tyką „krwi i żelaza"... o tyle dogodną, 
że im dozwala wysoko nosić g ł o w ę  z pe­
wnością, że się jśj w Austrji nie naraża. 
Demonstracje taniego i z żadnćm (wobec 
władzy) niebezpieczeństwem nie połączo­
nego patrjotyzmu, są u młodzieży tśj na 
porządku dziennym. Nie mówiąc o „knaj­
powych" exhalacjach, o jednym fakcie warto

będą na przyszłość Niemcy szukać na j wspomnieć, gdyż ten i naszych tradycji 
zachodzie, ale raczćj muszą się zwró- oty a 
ci<5 dla dopełnienia rozpoczętego dzieła 
jedności na wschód, gdzie ich oczekują 

drżeniem  radości współziomkowie 
z nad Dunaju i M ołdawy.

Tu znów przedstaw iają się dwie 
drogi do w yboru: albo przykuje się 
na razie A ustrję przymierzem zacze­
pno-odpórnem do rydwanu niemieckie­
go, lub tóż rzuci się na nią i pochło­
nie z niśj ty le , ile będzie można do 
spółki z północnym sąsiadem.

Pierw sza ewentualność jes t o tyle 
praw dopodobną, że m ara panslawi- 
zmu, k tó ra cięży nad Niemcami groźbą 
jeszcze większego kolosu niż przyszłe 
państwo niemieckie, nie dozwoli zape 
wne Prusom  dzielić się z potężnym 
wschodnim sąsiadem i dać mu w ręce 
kolosalną siłę, któraby późniśj dla N ie­
miec m ogła być zgubną.

Jeżeli zatśm  A ustrja zechce zostać 
sprzymierzeńcem Niemiec, i to sprzy­
mierzeńcem potulnym  i posłusznym,
P rusy  na razie nie będą się obarczać 
zbytnim balastem  nowych krajów, za­
pewniwszy sobie w razie wojny pomoc 
s ił wojskowych A ustrji. P rusy  będą 
zachęcały A ustrję — a wielkiśj zachęty 
nie będzie potrzeba — do ponownego 
germanizowania nieniemieckich krajów, 
do opatrznościowego niesienia kultury 
na wschód, i będą czekały aż owoc 
dojrzeje, ażeby go potśm odłączyć ot 
drzewa.

-r .....

Wiadomości polity osia© 
i kofospondeneje.

W iedeń 13 września, 
e- Jak zaraźliwy wpływ na umysły tu 

'itejszych Niemców wywierają zwycięztwa 
my od początku do dzis, wojnę między p rU3aków pod względem moralnym, prze
F rancją  i P rusam i uważam y za wojnę 
wywołaną przez P rusy  w interesie P rus. 
P rusy  um iały jś j zręcznie podsunąć 
ch arak ter wojny odpornśj i uarodowśj, 
a dziś przem ieniają ją  nagle w wojnę 
zaborczą, obudzając od razu wrodzony 
Prusom  apety t zaborczy w reszcie N ie­
miec i przywięzując je do siebie wspól­
nością dokonanśj zbrodni przeciw cu- 
dzśj w łasności, bo Niemcy nic na po­
parcie swych uroszczeń przytoczyć nie 
m ogą, jak  śmieszne w dzisiejszych cza­
sach praw o zdobyczy, lub dawno zwie­
trza łe  prawa dawnego cesarstw a.

Jedynie dziś decydująca o losie kraju 
wola ludności stanęłaby przeciw Niem-

konać się można było z niektórych obja 
wów austrjacko-pruskich agitatorów i na 
zgromadzeniu „przyjaciół muzyki" i napu 
blicznśm miejscu „Orpheum", coś nakształt 

Mabile"; gdzie ni ztąd ni zowąd austr. 
pruskie zaoktrojowano demonstracje.

Myliłby się jednak mocno, ktoby sądził, 
że cała publiczność wiedeńska na prusofi 
lów się przedzierzgnęła. Odwrotnie więk 
szość przeważna, ale n i e  krzykliwa, kie 
ruje się zdrowym instynktem i zachowuje 
dawne tradycje, które jśj nie pozwalają 
wierzyć przekupionym krzykaczom. Gdzie 
bądź się zgromadzi większa publiczność 
wszędzie w pojedyńczych grupach, przy oso 
bnych stolikach jeden przebija ton: że to 
wzmocnienie Prus na brutalnśj drodze prze 
prowadzone, jest nieszczęściem dla Austrj

Jednak tą mała, ale ruchliwa partja

Wiadomo, że przed 200 niespełna laty 
król polski Jan III przybiegł na wezwanie 
cesarza austr. Leopolda i przybył z swśm 
wojskiem na odsiecz Wiednia, który był 

alężony przez Turków. Zachęcony przez 
głowę kościoła do ratowania wiary zagro- 
żonćj przez niewiernych, zaproszony przez 
cesarza, by ratował cesarstwo i Monarchją, 
jako uosobioną w Leopoldzie zasadę legi 
tymizmu, przybył na pomoc Niemcom, od­
parł Turków, ścigał ich aż do W ęgier... 

wrócił do domu.
Wtedy od cesarza do najniższego robo- 

tuika, wszystko uwielbiało króla, oswobo- 
dziciela Sławny kaznodzieja z owych cza­
sów za motto swój przemowy w katedrze 
św, Szczepana, wziął słowa z pisma św. 
Był wybrany przez Boga człowiek, któremu 
na imię było Jan, cujus nomen erat Joannes.

Faktu tego, że król polski nie dla am­
bicji, nie dla zysku lub jakiegokolwiek ra­
chunku, przybył na pomoc cesarzowi nie­
mieckiemu i przyczynił się do oswobodzę 
nia Wiednia — nigdy dotąd negować nie 
śmieli— Kopernika jeszczeby i dziś chętnie 
konfiskowali, ale Sobieskiego trudno było 
annektować. Wymyślili teraz inny sposób 
Zaczęli szperać po starych aktach nie kon­
trolowani i wynaleźli, że właściwie król poi 
ski niepotrzebnie się fatygował do Wiednia, 
bo to Niemcy go oswobodzdi.

W niedzielę 10 września w rocznicę o- 
swobodzenia Wiednia, udało się towarzy- 
two studentów, turnerów, śpiewaków, ka­

żdy z wstęgą szeroką n i e m i e c k ą  (Fryc 
W. w Berlinie nie mógł jśj znieść, musia 
no chorągiew czerwouo-czarno-złotą zrzu­
cić i zastąpić p r u s k ą )  na Kalenberg, zkąd 
naciągnął Sobieski.

Oni zaś powiedzieli w programie zkąc 
przybył książę Lotaryngji, Jak wyszli na 
szczyt góry, zaczęli śpiewać swoje zwykłe 
śpiewki. Nareszcie wystąpił jakiś zwolennik 

Cerevisii" i miał mowę:
Powiada—Polacy sobie przywłaszczają 

zwycięztwo tego dnia. To fałsz. Hordy bi 
surmańskie nie mogły wytrzymać nacisku 
wojsk niemieckich: Bawarczyków, Szwabów 
Sasów i austro-niemieckich „Kerntruppen." 
I tu widzimy, jak każdy naród na koszt 
Niemców chce się wzbogacić fizycznie czy 
moralnie. Tak nie może iść dalśj.

Musimy frontem stanąć przeciw napaściom, 
z którśjkolwiek strony one pochodzą, wszyst 
kie napaści, czy podejrzy wane piórem czy 
mieczem.

Uraczeni wśród śpiewów rozmaitych, kon 
tenci z siebie, wrócili do domu.

Komentarz zbyteczny. Nasuwa się uwa­
ga: Czyby się kto u nas nie znalazł w a 
ktach dawnych do powyszukiwania przeciw 
dowodów. Bo to nietylko mleczaki, ale sta 
rzy szperacze, kroniści do tego. Do apaso 
nu nastroili muzykę niemiecką.

W iedeń 13 września 
S. Nie dziw, że kiedy umysły zajmują 

się już tylko przyszłym pokojem i przy 
szłym nowym ustrojem Europy, dzienni 
karstwo tutejsze zadaje sobie pytanie

co będzie z Austrją? Po której stronie 
stanie, albo raczej będzie musiała stanąć 
Austrja? Naturalna rzecz, że prusofile tu ­
tejsi chcieliby, aby Austrja weszła w przy­
mierze z Prusami Uśmiecha im się myśl 
przymierza stałego ze zwycięzcą — za­
wsze to bowiem korzystniejsza rzecz łą ­
czyć się ze zwycięzcą, jak  ze zwyciężo­
nymi. Oddają się oni nadziei, że Prusy 
nie będą miały nic lepszego do robienia, 
jak tylko natychmiast po wojnie zawrzeć 
z Austrją przymierze i razem z nią zre­
organizować „niemiecką ojczyznę," przy 
czśm także Niemcy austrjaccy odzyskali­
by dawne imponujące w Austrji stano­
wisko.

Ciekawe^ są pod tym względem umizgi 
niektórych dzienników tutejszych do P ru s ; 
marzą one już tylko o „wiecznem przy­
mierzu między Austrją a odrodzonemi 
pod panowaniem Prus Niemcami."

Presse rozpatruje dzisiaj stanowisko i 
stosunki dyplomatyczne A ustrji, aby wy­
kazać, jakie dla Prus z przymierza ta ­
kiego wynikną korzyści i na jakich pod­
stawach i wzajemnych ustępstwach przy­
szłe Niemcy z AuStrją przymierze to za­
wrzeć powinny. Przedewszystkiśm dowo­
dzi Presse, że Austrja zasługuje na przy­
jaźń Prus, bo nigdy nic przeciwko nim 
nie knuła: „O przymierzu Austrji z F ran­
cją nigdy ani przed wojną, ani podczas 
wojny na serjo mowy nie było" — za­
pewnia Presse. Ma to być captatio bene- 
volentiae Prus. Ciekawszem jest, co Pres­
se pisze o przymierzu z Rossją.

Zbliżenie się do Rossji zdawało się 
na chwilę być w r o b o c i e ;  car objawił 
życzenie takiego zbliżenia... Pierwsze je­
dnak symptomata przymierza z Rossją 
wywołały tak energiczne protesty w W ę­
grzech i w Galicji (a, więc pokazuje się, 
żeśmy dobrze robili protestując swego 
czasu przeciw konszachtom gabinetu Po­
tockiego z Moskwą. Przyp. Red), że ści 
ślejsze połączenie się z Rossją dla każ 
dego ministra austrjacko - węgierskiego 
stało się niemożliwem." Dalej dowodzi 
Presse, że i o przymierzu Austrji z W ło­
chami niema już co mówić — były to 
bezzasadne pogłoski.

„ Austrja więc — kończy Presse —  ma 
dziś wolne rece i może zbliżyć się do 
P ru s , jeżeli te postawią jej dobre wa 
runki." (sic!)

Jakież to więc mają być te warunki? 
to pytanie stawia sobie Presse i rozbiera 
co nawzajem ofiarować sobie mogą Prusy 
i Austrja. Nie wątpi Presse, że „traktat 
paryzki 1870 roku będzie nowem prawem 
publicznem Europy — i reorganizacją Nie­
miec."

Otóż Austrja zajęłaby wobec tej orga­
nizacji „przyjazne i życzliwe stanowisko." 
Cóż za to Prusy mogą ofiarować Austrji ? 
Czy może gwarancję jej posiadłości? — 
Śmiesznem się to wydaje Pressie — „ta 
kiej gwarancji, według niej, Austrja nie 
potrzebuje!“ —a jednak zapomina Presse, 
że taka gwarancja bardzoby się była Au 
strji przydała w r. 1859 i 1866.

Presse żąda od Prus wcale czego inne 
go. „Za uznanie nowych Niemiec za to 
że p o z w a l a m y  o b a l i ć  (sic!) dawniej 
sze traktaty i nowe uznajemy, niechaj nam 
Prusy dadzą ekwiwalent — b e z p i e c z e ń  
s t w o  n a  w s c h o d z i e  p r z e c i w k o  
R o s s j i  1“

Wcale to niezły projekt ze stanowiska 
austrjackiego, ta  tylko zachodzi kwestja 
czyja przyjaźń dla Prus będzie korzystniej 
szą — czy p rzy jaźń  Austrji, czy Rossji? 
Zdaje mi się niestety, że zapóźne są umi 
zgi do P rus, że po zwycięzkiej kampanji 
we Francji, Prusy będą przenosiły przy 
jaźń Rossji nad przyjaźń Austrji, a wtedy 
ofiarują one wprawdzie bezpieczeństwo na 
wschodzie — ale nie Austrji tylko Rossji

Jeżeli Austrja chciała zapewnić sobie 
bezpieczeństwo na wschodzie przeciw Rossji

trzeba było inaczej sobie poczynać na p o ­
czątku obecnej wojny — nie kokietować 
z Rossją, ale wystąpić przeciwko niej do 
rozstrzygającej walki.

Dziś wszystko zapóźno; dziś po upadku 
Francji, Rossją na wschodzie j u ż  u z y ­
s k a ł a  przeważny wpływ, a  „ t r a k t a t  
p a r y z k i  1870", jeżeli go podyktują 
Prusy, uświęci wpływ ten i jeszcze go po­
większy. O uznanie zaś nowego porządku 
rzeczy w Niemczech ze strony Austrji, 
Prusy niewiele pytać się będą.

Praga. [ P o s i e d z e n i e  s e j m u  c z e  
ski  e go  z d. 12 w r z e ś n i a ]

Po długiśj przerwie zebrał się znów w 
poniedziałek sejm czeski Ha posiedzenie, 
w celu obradowania nad adresem. Po kilku 
interpelacjach przedstawiających tylko miej­
scowy interes, złożył marszałek sejmu o- 
świadczenie, które nam wczoraj telegrafo 
wano, że zawsze uważał sejm teraźniejszy 
za legalnie zwołany i zebrany sejm króle­
stwa czeskiego. Poczśm wstąpił na trybunę 
sprawozdawca komisji adresowśj p. Rieger 

odczytał naprzód w języku czeskim pro­
jekt adresu większości, jakotśż dodany do 
niego memorjał.

Do głosu zapisali się za adresem: pp 
Czyżek, Henryk hr. Clam Martinie, dr. Ed­
ward Greyr, Sladkowsky, Trojan, Zeitha 
mer, Tonner, Ylazer, Ryszard hr. Clam- 
Martinic, dr. Kuczera.

Przeciw adresowi: pp. dr. Klier, dr 
Schmeykal, Plener, Brauner, Skrejszowsky, 
Jahzel, Hasner, Wolfram, Pichert.

Rozprawę rozpoczął p. Plener mową prze­
ciw adresowi, którą niemiecka lewica przy 
lęła w kilku miejscach z oklaskami. Po 
mm mówił dr. Czyżek, wskazując głównie 
na owoce dotychczasowego konstytucyjnego 
rządu.

Mówca przytacza mnóstwo nadużyć par 
tji panującśj i napada na postępowanie są 
dów i niektórych urzędników. Niemiec Klier 
dziwi się szerokiemu sumieniu Czechów, 
którzy za nic sobie ważą mandat i przy 
rzeczenia oparte przecież na konstytucji 
(Co to za delikatne te niemieckie sumienia, 
gdzie chodzi o panowanie niemieckie!) 
Marszałek przywołał mówcę do porządku 
z czego powstał hałas między Niemcami 
że dr. Czyżek dotykał wielu osób a nie ZO’ 
stał napomniany. Clam Martinie mówiąc za 
adresem, zarzeka s ię , że historyczna szla 
cbta pragnie porozumienia i zgody. Dr. 
Schmeykal dowodzi nieprawności żądań cze 
skich i kończy pogróżką, aby Niemców ze 
stanowiska wierności do cesarza i kraju 
uie spychać na drogi, któreby im otwie 
rały inne widoki (t. j. połączenie się z Pru 
sam i!)

Dr. Gregr mówi bardzo wyczerpująco za 
adresem, wskazuje na niebezpieczeństwa 
jakie Austrji grożą ze strony zwycięzkich 
Prus, przeciw którym pomocy nie znajdzie 
dynastja u tych, którzy obchodzą uroczy­
ście zwycięztwa pruskie i którzy na Au­
strję się skarżą „jako na ołowianą pode­
szwę," która im broni lecieć razem z re­
sztą Niemiec za Ren i Mozelę. Armja nie 
obroni państwa, jeżeli ludy nie będą za­
dowolone.

Po przemówieniu dra Brumera przeciw 
adresowi, marszałek zamknął posiedzenie.

cieli domów i kupców mówi się tylko o 
wszelkich krokach, jakie mogą zapewnić 
jak  najprędszy pokój. Ztąd się rodzą po­
głoski o interwencji, kolportowane z dzi­
wną nieznajomością stosunków europej­
skich przez tutejsze dzienniki, ztąd pocho­
dzą wieści o złożonych już preliminarjach 
pokojowych i t. p.

Naturalnie, że pod naciskiem opinji tych 
możnych sfer i rząd rzeczypospolitej my­
śli o pokoju, przysposabiając jednak silną 
obronę. Ciało dyplomatyczne tutejsze ze 
swej strony dokłada wszelkich starań, aby 
nareszcie zakończyć tę krwawą wojnę, ale 
żaden z posłów tutejszych niema dotąd 
stosownych instrukcji, prócz amerykań­
skiego posła pana Washburne i dopiero 
wszyscy na drodze telegraficznej musieli 
zażądać informacji swych rządów. W każ - 
dym razie więc o preliminarjach trudno 
na razie myśleć, a tem mniej o katego­
rycznych notach wystosowanych przez ga­
binet petersburski i washingtoński do dwo­
ru berlińskiego, w które tu  wszyscy wie­
rzą , a które zdają się być niepodobne 
dla każdego, ktokolwiek bliżej zastanowi 
się nad położeniem dzisiejszem w Euro­
pie. Rząd tymczasowy obrony krajowej 
chcąc zdjąć z siebie zarzut nielegalności, 
zwołuje konstytuantę, która orzecze osta­
tecznie o formie rządu, a kto wie, czy 
także nie będzie traktować o warunkach 
pokoju, których rząd nie chce brać na 
swą odpowiedzialność.

Powołana do Paryża gwardja ruchoma 
przybywa co dzień tysiącami; do wczoraj 
stało 60,000 po kwaterach prywatnych. 
Zaczęto kwaterunek na prawym brzegu 
Sekwany, od ju tra  kwaterować będą na 
lewym brzegu.

Wczoraj po południu miała tu  miejsce 
wielka demonstracja przeciw dziennikowi 
Marseillaise za gwałtowny artykuł podpi­
sany przez jenerała Cluseret, który nawet 
Rocheforta spowodował do wyrzeczenia 
się swego organu. Lud zebrany na ulicy 
Montmartre i na ulicy Croissant rzucił się 
na wozy rozwożące dziennik Marseillaise, 
rozbił takowe, podarł i spalił dziennik.

Szpiegowania i wietrzenie w rządzie zdra­
dy zdają się ustawać, jakkolwiek od czasu 
do czasu aresztują jeszcze podejrzane in- 
diwidua.

Z żołnierzy, którzy przeszli do Belgji, 
powraca bardzo wielu; podobno już do 
4000 się zebrało, a  wszyscy chwalą sobie 
postępowanie Belgijczyków, którzy przy- 
jąwszy ich gościnnie, sami ułatwili uciecz­
kę.— Można się togo było spodziewać po 
wolnomyślnym narodzie belgijskim.

Na miejsce dawniejszych znienawidzo­
nych sergeants de rille utworzono teraz 
straż pokoju gardes de la p a ix ,  którzy 
mają być umundurowani zupełnie czarno 
z trójkolorową' kokardą. Na wezwanie ich 
gwardja narodowa winna dać pomoc.

Przy fortyfikacjach kończą właśnie mu- 
ry, mające zatrzymywać wodę w miejscach 
spadzistych fos warowni paryzkich.

Tunele na drodze między Veaux i Cha- 
teau-Thierry zostały zburzone, również 
burzy się mosty na wszystkich drogach 
prowadzących do Paryża.

Francja.
P aryż 9 września.

)  [ W i e ś c i  p o k o j o w e  — g w a r d j a  
r u c h o m a  — M a r s e i l l a i s e  — p r z y ­
g o t o w a n i a  wo j e n n e . ]

Nieprzyjaciel zbliża się do bram mia­
sta, a u nas mówią na dobre o pokoju, 
jakby frazesy o obronie Paryża były tylko 
czczą fanfaronadą. Wprawdzie zdrowa wię- 
kszość^fO u paryzkiego odpędza od sie­
bie te? upokarzające Francją zachcianki, 
ale za to  w kołach majętniejszych właści-

P a ry i. [ O d e z w a  B l a n q u i e g o . ]  
Dziennik La palrie en danger (ojczyzna 
w niebezpieczeństwie) — założony przez 
Blanquiego i jego przyjaciół — ogłosił 
następujący prospekt na czerwonym papie­
rze, rozesłał takowy wszędzie i rozlepił 
na wszystkich ulicach miasta:

Wobec nieprzyjaciela niema p a r t j i l . . .  
Rządu, który wobec narodu dopuścił się 
czynu zdradzieckiego, niepodobna było 
wspierać. Rząd, który wyszedł z ruchu 
na dniu 4 września, jest przedstawicielem 
idei republikańskiej i idei obrony narodo­
wej. To powinno wystarczyć; opozycja i 
niezgoda nie ma miejsca wobec sprawy 
ogólnej. Mamy o jednego nieprzyjaciela

W e wrześniu 1870.
!

Kazał był Kserkses pojmać w kajdany 
I  łańcuchami wychłostać m orze;
Z takiego wzoru liczne odmiany 
Idą przez wieki w dziejów przestworze.

** *
Bywało, głowy królów spadają,
Gdy prawo swoje dzierżą narody;
Lecz hydra sto głów ma — odrastają,
I  znów pasterze pędzą swe trzody...

*ijt ii
F rancjo! byłaś jak  juczne zwierze,
Dano ci tłuste d z i s i a j  za Boga;
Więc duch twój w krwi się twojej wypierze, 
Oczysaczon powie znów, kędy droga...

*
*

Jako, gdy morze piętrzy się* wzbiera,
Z głębin wciąż nowe rodzą się fale;
Tak naród dźwiga odrodzeń era 
Śród wielkich natchnień i w ciężkiej chwale

*  **
Francja wolna?! skończone sądy —
Tam nie porosną teutońskie lasy;
Lecz głos poniosą morza i lądy,
Ze się grunw aldzkie wróciły czasy!

t t t

W  SYBIRSKICH TAJGACH.
POWIEŚĆ ORYGINALNA.

(Ciąg dalszy.)
Obok przechadzek, które na miłej i 

wesołej mijały pogadance, Lucjan rozmai- 
temi sposoby starał się usilnie rozrywać 
panią H. i po kilku tygodniach powiodło 
mu się nareszcie, przynajmniej poczęści 
przytłumić w, sercu pani H. głęboki żal 
po stracie jej męża, ukoić wszelką mo­
ralną boleść, rozwiać smutek z jej czoła, 
tęsknotę za krajem zamienić w rezygnację, 
a czasem i uśmiech nawet wesoły wywo­
łać na usta.

Lucjan całą duszą i całem sercem za­
ją ł się ulżeniem losu nieszczęśliwych swo­
ich towarzyszek. Nie mogąc patrzyć obo­
jętnie na ich mozolną a tak niewdzięczną 
pracę, nie mogąc patrzyć obojętnie, jak 
po całych niemal dniach i nocach ślęczą 
nad siatkami lub haftem, pod pozorem 
przynależnego a niewypłaconego im wspar­
cia rządowego, z swoich, tak ciężką pracą 
zdobywanych funduszów, wypłacał im na 
ręce wiejskiego starszyny po 6, zatem na 
obydwie 12 rubli śr. miesięcznie i cieszył 
się niewypowiedzianie i czuł się bardzo 
szczęśliwym, gdy zacne jego towarzyszki 
przyjmując tę kwotę w dobrej wierze, że 
pochodzi z kasy moskiewskiego rządu, 
udzieliły mu tej wiadomości z niezwykłą 
U nich radością, a  więcej jeszcze ucieszył 
się tem, gdy oznajmiły mu, że odtąd po­

stanowiły zmniejszyć znacznie liczbę go­
dzin do pracy, a w zamian za to korzy­
stać więcej z doborowych książek, któ­
rych Lucjan, przy usilnych swoich stara­
niach dostarczał im często.

Przy pracy, na przechadzkach, na po­
gadance i na czytaniu książek powoli, a 
jednak prędzej niż poprzód, upływały im 
dnie, tygodnie, a nawet miesiące i minął 
nareszcie rok cały.

Położenie pani H. zmieniło się nie do 
poznania. Przyszła ona zupełnie do zdro­
wia, odzyskała swe siły, a nawet poczęła 
się oswajać z swojem nieszczęściem i go­
dzić z losem, jaki dla nićj i córki prze­
znaczyła opatrzność. Lucjan, ich nieod­
stępny po pracy towarzysz, był jej wielką 
podporą, wielką pociechą. Jego wykształ­
cenie umysłu i serca, jego miły, wesoły 
humor, szlachetny sposób myślenia, nie­
zmordowana pracowitość i w ogóle całe 
jego postępowanie jednały mu coraz wię­
ksze względy tej zacnej matrony, aż na­
reszcie jak  własnego ukochała go syna 

A Jadwiga? — Jadwiga poglądała na 
niego, jak  na zbawcę swego, który ocalił 
jej matkę, który ją  od srogiego sieroty 
ocalił losu. Nieskazitelność i siła jego cha­
rakteru wzbudzały w niej cześć jakąś, a 
cała postać jego tak męzka, wywierała 
na nią niewytłumaczony wpływ, wzniecała 
w jej sercu uczucie, którego opanować nie 
miała odwagi. Głos, dźwięk jego mowy 
spływał do serca, do duszy, a  miły, ła ­
godny jego wzrok tonął gdzieś daleko 
w jej głębi. To też chciwie chwytała ka­

żde jego spojrzenie, każde słowo jego, a 
każdy wyraz na twarzy badała dokładnie 
i starała się usilnie odgadnąć spojrzenia 
i słowa i wyrazu znaczenie.

Gdy Lucjan wszedł do pokoju, Jadwiga 
była wesoła; gdy odszedł, jakiś ciężki 
w jej serce wdzierał się smutek. Ale bo 
też i Lucjan zmienił się jakoś. Nieraz, 
gdy przyszedł po pracy, ucałowawszy rękę 
pani H., powitawszy Jadwigę silniejszem 
niż zwykle usciśnięciem dłoni, usiadł, 
długo, prawie nieruchomy patrzył w jej 
twarz, w jej piękne oczy czarne, milczał, 
potem opuszczał wzrok, zamyślał się, na­
reszcie smutniał widocznie, nakoniec we­
stchnął głęboko, żegnał się spiesznie i 
wychodził z pokoju.

Matka Jadwigi odgadywała znaczenie 
tej zmiany i w duszy cieszyła się tą  zmianą.

— Jadziu, moja Jadziu, — mówiła pani 
H. nieraz do swej córki — dobry to chło­
pak ten Lucjan, lubię go bardzo, p ra­
gnęłabym, pragnęłabym,— dodawała z na­
mysłem, — ażeby był bardzo szczęśliwy!..

Jadwiga kraśniała na licu, odpowiadała 
milczeniem, ale po chwili chętnie o nim 
sama wszczynała rozmowę i z widoczną 
słuchała radością, gdy chwaliła go matka.

Gdy zbliżała się pora obiadu, albo wie­
czornej herbaty, spostrzegała pani H., że 
Jadwiga częściej niż zwykle zagląda do 
okna, a gdy nie widać Lucjana, Jadwiga 
z wyraźnym niepokojem chodzi z miejsca 
na miejsce, nie może dać sobie rady i 
powtarza często:

— Gdzież on siedzi tak d ługo?—  albo:

— Jestem tak głodna, a tu pana Lucjana 
jak niema, tak niema!..

A jeśli Lucjan idąc na polowanie albo 
na połów, przychodził żegnać się z swoi­
mi towarzyszkami, żegnała go Jadwiga 
tak serdecznie i z takim smutkiem na 
twarzy, że Lucjan odwzajemniając się ser­
decznym jej rączki pocałunkiem, odcho­
dził z żalem, a nawet rozczulony dobro­
cią jej serca z lśniącą łzą w oku.

Po powrocie witał go wesoły, radośny 
uśmiech Jadwigi i m iłe, lube jej szcze­
biotanie. Gdy połów powiódł się dobrze, 
Jadwiga nie ukrywała swojej uciechy, je ­
żeli zaś wypadł niepomyślnie, żałowała 
go szczerze, otwarcie i narzekała na nie­
wdzięczne z tylu niebezpieczeństwy połą­
czone trudy i smuciła się więcej jak  on.

Pewnego wieczora oznajmił Lucjan, że 
nazajutrz na kilkadniowy połów się wy­
biera do odległych bereluskich jezior. Ta 
wiadomość dziwny jakiś na Jadwigę wy­
warła wpływ, nagle bowiem posmutniała, 
stała się milczącą i zamyśloną. Spostrzegł 
to Lucjan, posmutniał także i jak  ona 
zamyślił się i umilkł.

— Cóż to , — z lekkim na ustach u- 
śmiechem zapytała pani H. — cóż to, 
dlaczegóżto posmutnieliście tak nagle o- 
boje? Zatopili się w myśli jak  filozofo­
wie, umilkli — i chcecie chyba, ażebym 
ja  was bawiła, albo wraz z wami po pię­
knem bujała niebie?

— Ach! — ockniony zawołał Lucjan — 
daruj, daruj panil rzeczywiście, rzeczywi­
ście, zamyśliłem się jakoś, tak — i dodał

nieco pomieszany — zamyśliłem się tak 
o jutrzejszej wyprawie.

—  A ha! — żartobliwie potakiwała pani 
H. — rozumię, rozumię! Ależ ty Jadwi- 
siu — wesoło kończyła — czy także za­
myśliłaś się o wyprawie?

— Moja mamo! — błagalnie i z cicha 
rzekła zarumieniona Jadwiga i powstała 
nagle z kanapy i pod jakimś pozorem 
żwawo wybiegła do kuchni.

Lucjan oddawna kochał Jadwigę, nie- 
mając jednak żadnego zapewnionego by­
tu, nieczując się na siłach, ażeby — oso­
bliwie w Syberji — zabezpieczyć mógł 
przyszłość Jadw igi, tłum ił w sobie to z 
każdym dniem potęgujące się uczucie i 
w pierwszych chwilach lękał się nawet 
pomarzyć o swej ulubionej.

— I  cóż z tego — mawiał do siebie— 
cóż z tego, że kocham Jadwigę? Cóż z 
tego, gdybym nawet i jej uzyskał wzaje­
mność? Czyż zacna jej matka zechciała­
by powierzyć swój skarb, jedyną córkę 
swoją mnie, człowiekowi bez by tu , bez 
przyszłości? Nie, nie —  kończył sam do 
siebie — Wyrzeknij się tego uczucia! Nie 
mąć ich spokoju! nie truj życia tych, któ­
rych ukochało twe se rce !

Tak często mawiał do siebie i długo, 
długo walczył ze sobą — i kazał mil­
czeć swojemu sercu. Ależ

Serce nie sługa, nie zna co to pany,
Nie da się okuć przemocą w kajdany 

(Dalszy ciąg nastąpi.)



KRAJ z czwartku 15 września 1870.

, , .  y) , • 40„n w 9 n ń łw in o w a ic e U “ Niemożna sobie wyobrazić gorszego lokalu cuzkim, angielskim, niemieckim, włoskim, hiszpań-
w ię c e j , P rusaka i jeg o  w sp ołw m ow ajcę, wvgtawe dziel sztuki iak dotychczasowe. Na skim, łacińskim, w liczbie przeszło tysiąca, a lubo 
zw olen n ik a  dynastji ^  P°'_ drugiym ^ t r z e  od Zachodu gdzie rano odblask większa część bez wartości literackiśj , wszelako
m ocą  pruskich  bagnetów  ch ce  u nas p I . , . . .  kamienicy a popołudniu słońce|znajdują, się niektóre ważniejsze; dalej przeszło
rząd ek  przyw rócić. P rzek lęty  m ech  b ęd z ie  ł _ P _ _  I ^ je światJo wpada najnie- 500 monet i medali, kilkanaście sztuk starśj por-
ten , k tóry  w obecnej tak  stanow czej ch w ili I gale demne f  t powodu, że zale- celany, kilkadziesiąt obrazów olejnych, a między
pow od uje s ię  in teresam i o sob | s te “ ’c P o J; flwo na ki’lka łokci od okien jasno a obrazy wię temi oryginalne pierwszych mistrzów, jak Guido 
p isan i odrzu cają  w sze lk ie  o so b isto śc i i  o odleełości Podobno obecnie dyre- Reni, Giordano, Tintoretto, Caravaggio, Ostade,
harują  rząd ow i p row izorycznem u m e o g r ^  nie mają ^ o ś c i . ^  Breughel, Michałowski, Rafael Meogs Weaver-
m czon ą  p om oc sw ej s t r p r z e b u d o w a n i a  domu krząta się o pomieszczę- man, przepyszny wielki pastel portretu Stanisława 
od  m ego  m c w ięcej, ja k  u t r y m a n i a r z e l ^  p w EynkU) co uważać trzeba Augusta przypisywany Marteau, tudziez prace
czyp osp o llte j , 1 I  „ 5  I za rzecz niewłaściwą. Towarzystwo sztuk piękn, kilku niewiadomych artystów, zbiór rycin i wiele

nie powinno szastać pieniądzmi dla sztuki prze-[innych przedmiotów sztuki
znaczonemi i przepłacać lokale w miejscach naj- K orespondent P e te rsb u rg a ch  Wiadomości z 
droższych, gdy tego dobro towarzystwa wcale nie król. Polskiego pisze, iż w łonie tamecznego du-

. t> - j  v„Aoa P ilh es I wymaga. I na bocznśj ulicy byle dobrze urządzo- chowieństwa katolickiego powstała myśl zrefor-
B lanquL  B rideau , E u d es F lo tte  P i h es, J g J  ce ddeła 9Ztuki 4wła. mowania katolicyzmu. Szczególnie duchowieństwo

E m il V illen eu ve, H enryk V illen eu v e  ltd . [ ^  oświecone’ nie tr3C% nic, cho- jakoby powstaje na celibat . żąda zaprowadzenia
ciażby ich publiczność gdzieindziśj niż w Rynku w kościele języka polskiego zamiast łacińskiego 

. , .  . .lub Grodzkiej ulicy szukać miała, a oszczędzenie Jeszcze^  roku przeszłym wyszła broszurka w War
W i a d o m o ś c i  z  l i t e r a t u r y  i  SZtUKL I grosza dja sztuki przeznaczonego głównem być I szawie „O bezżeńotwie księży, którśj autor (jakĵ

| winno zadaniem dla zarządzców towarzystwa. ksiądz) żąda wyraźnie zniesienia celibatu. Ale
D o s y ć  j u ż  z m a r n o w a n o  pieniędzy p rzez  tyle lat wszystkie te gadaniny, powiada korespondent

„a utrzymanie galerji Dąbskich, że czas już aby wspomnianśj gazety, jeszcze nie doprowadziły do 
się tego ciężaru towarzystwo pozbyło. Kilka ty- żadnego rezultatu. Zaiste godnśm jest uwagi, ze

żywićj dotyczy artystów. Główną ^  W  J  I “^ jta| £ ^ £ ^ S d^ CŁ w » r z J ^ , p ? i r ć r ^  |  moralną (?) ze S trony naszego rządu.” Jakiś 
pywaniu przedmiotów z wystawy przez dyrekcjąj ^  „łanA« tow.„ TC|, „trat |ksiądz miał
odgrywają, namiętności. Jest to najobfitsze źródło

K ilk a  s łó w  o to w a rzy stw ie  sztu k  p ięk ­
n ych  w  K rakow ie. — ( D o k o ń c z e n i e . )

Rzecz z premjami najbliżśj dotyka akcjonarju- 
szów, ale sprawa z zakupnem dzieł sztuki naj

s ię  m u si do niepowetewanych strat. |* sliłuz ai« tak w*’razić: »M7 (luchowui uf*'
Wszystko, co dotąd, powiedzieliśmy o zarządzie |

dla członków dyrekcji do okazania swój absolut- 1 '' 3 ,” h ntarip iest I ' rodziny, których nas tak okrótnie pozbawili pa-
nśj woli, a ponieważ się to odbywa^za kwltam1’ L a doffodach które w razie potrzeby gotowi je- Pieże rzymscy.” Podobne glosy coraz częściej 
więc publiczność rzadko ma “J T y L ś wyszczególnić i każde twierdzenie poprzeć można słyszeć pomiędzy duchowieństwem zwłaszcza
^  w ^ r S ^ ^ r T j r S U o k o i n ^  czy im . W takich warunkach czy zda I —  »
szKuuy w vV '“r J::" Z ::r ;w; ; h |s ię  na co szczera Chęć sekretarjatu lub gorliwość 1 P arJ ż  za s łu g u je  na zburzenie. -  Gazeta
zniechęcenie artystów od w j s U w i ^ ^ « y « *  jeżeli owoce ich usiłowań posłużą jeszcze I Sowremennyja Izwiestja wylicza wszystkie zbro-
w  K r a k o w i e ,  kładzenia nadmiar wysokich cen itp.1 j» AxrrvhoH nho-1 ^nie> jakie może popełnić rzeczpospolita fran-

Jeżeli artysta persona grata  rządzcom dyrekcji wspier nie zyn tómsamem sztuk I cuzka: »Jej reprezentanci podejmą kwestje socjal
oże najlichszy swój utwór wybornie sprzedać, jętnej „a dobro towarzystwa L  w całćj ich rozciągłości; wygłoszą podział wła

, . , .. rmniżenia pięknych. Dzisiaj me pozostaje mc innego człon-1 . . .  3 ’ 3° * p .
‘ kom towarzystwa jak w ogóle wszystkim ludziom, “  1 wspólność zon; wypowiedzą wojnę wszy

którzy opuścili ich szeregi, albo takim, co ustąpić co dotychczas nosiło nazwę porządku
nie chcą, dopóki nie ujrzą zarządu w rękach o- N *  «POwszechmać swe zasady kłamliwe po całój
,, ™ \  A , 1 Europie. Przed nimi zdobycze i sława, po zasob szczerze pragnących dobra sztuki, aby się I . . . . . .  n • .

4 1 m m i rtllnrtrno 1 m o lr n n  rn«rraoo nlO rł n ołonnnniO

HOTEL SASKI przyjechali: Stanisław Hołub 
obw. z Warszawy, Zygmunt hr. Skórzewski z żo­
ną wł. d. z Rogowa, J. Szuwakowska ob. z siost­
rą ob. z Warszawy, Stanisław Brandys wła. dóbr 
z żoną z Wielkich Dróg, Leon Zwoliński, Adam 

8 Wolański obw. z Wołynia, Władysław Wardęski 
obw. z Dalikowa, Zofja hr. Tarnowska w. d. z Dzi­
kowa, Leon Sungowski ksiądz z Warszawy, Anas­
tazy Jeżewski ob. z Królestwa, A. Wojtoff pułk. 
ossyjski z Warszawy.

Część urzędowa
— Cesarz postanowieniem z dnia 28 sierpnia 

pozwolił, ażeby kierownictwo spraw administra­
cyjnych cesarskićj akademji umiejętności i pań­
stwowego zakładu geologicznego należące do za 
kresu ministerstwa spraw wewnętrznych, tudzież 
należące do zakresu ministerstwa handlu sprawy 
dyrekcji dla administracyjnej statystyki i central­
nej komisji statystycznej przeniesione zostały w 
zakres ministerstwa oświaty

Cesarz postanowieniem z dnia 10 września 
b, r., mianował prywatnego docenta mineralogji 
przy krakowskim uniwersytecie Feliksa K r e u t z, 
nadzwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu przy 
uniwersytecie lwowskim.

— Minister oświaty mianował zastępcę nadle 
śuiczego w Kimpolung Karola R e n e l t ,  nadleśni 
czym w dobrach bukowińskiego grecko-orjental 
nogo funduszu religijnego.

Na przedstawienie reprezentacji miejskie, 
w Białe, nadała rada szkolna krajowa posadę dy 
rygującego nauczyciela przy tamtejszej szkole żeń 

p. Janowi K u k u c z c e ,  dotychczasowemu 
nauczycielowi szkoły głównćj w Żywcu.

ale bez protekcji doznają artyści tylko poniżenia, 
zmuszeni nieraz krytycznćm położeniem materjal 
nśm lub innemi okolicznościami do pozbycia swo­
ich dzieł za bezcen. Dyrekcja dobrze umie wy­
zyskiwać położenie artystów; zamożniejszemu, o 
którym sądzą, że za połowę ceny obrazu-by nie publicznie upomnieli o ścisłe i sumienne wypeł _ | nimi gilotyna i piękne frazesa, nic do stracenia.

oddał, płacą lepiśj, ale walczący z potrzebami menie
. . . . . . .  • 1 a zyskać można bardzo wiele. Ale to morze.statutu istniejącego 1 zaządali od dyrekcji I . . . . .  . . . , . .

przeprowadzenia koniecznych wnim zmian.
Jeżeli głosem opinji pogardzi szanowne grono

które się tak groźnie wzburzyło nie prędko się 
I uspokoi, jeden najazd cudzoziemski nie da rady.zwykłego życia z zakrwawionóm sercem musi 

przyjąć grosz rzucony mu niesprawiedliwie od nie 
powołanych szafarzy dobra publicznego.

„Musi wziąć tyle, co mu dajemy, bo cóż z obra­
zem zrobi?” — oto słowa często głoszone na sesji
dyrekcji w czasie zakupna. Obcinanie kwoty jed- , —
nemu artyście na korzyść drugiego dzieje się z I wystósowa na ega nej ro ze o J*® ^„pnmrin.ł I Z dobycie  szturm em  piram id. — „Gazeta 
takióm lekceważeniem, jak u dzieci dla igraszki | c y j . ^  J 'v‘hu .UHî ft(,Hwv<!h zmian TJ  giełdowa petersburska” następujące czyny boha 
cięcie papieru. Stosunek w zapłacie bywa krzyw­
dzący, o czem nieraz publiczność miała się spo 
sobność przekonać, oglądając utwory treścią, wy-

osób składających obecny zarząd towarzystwa sztuk P a le j  p u s z o n a  gazetka mlota Przekl^ t w a  na 
pięknych, wówczas przysługuje prawo pewnej U- Paryż, nażywając gd „uzurpatorskim reprezen- 
czbie członków towarzystwa, jaka się zgromadzić tautem k^ u'“. "Za to samo powiada należy 

dla uradzenia reorganizacji towarzystwa s z c z y ć  > Bogu mech będą dzięki, jeżeli
i go rzeczywiście zburzą Prusacy.

konaniem, pomysłem, całą jakością daleko się ró 
żniące a jednako zapłacone.

Tajniki to zakulisowe dyrekcji, a kontroli żad- 
nćj zupełnie w tym względzie niema ani apela­
cji. Płaci Bię tu nieraz kosztem towarzystwa usłu­
gi ludzi gdzieindziej położone. Wówczas towarzy­
stwo utworzone dla „prawdziwćj i gruntownój 
sztuki” staje się towarzystwem dobroczynności 
pomimo szemrania ogólnego.

Takim to sposobem wciskają się między loso 
wane przedmioty miernoty, które nietylko odstrę­
czają akcjonarjuszów, ale ujmę czynią godności 
towarzystwu sztuk pięknych.

Ceny wysokie, jakie zwykle na obrazach po 
wystawie postrzegamy, pochodzą właśnie z obcho­
dzenia się dyrekcji z artystami. Widząc, że im 
zwykle połowa odpadnie, podwajają rzeczywistą 
cenę, a tern samem odstraszają w chęciach pry­
watnych nabywców, którzy nie mają odwagi dzieł 
sztuki traktować jak towaru jarmarcznego. Go­
dziwą i pożądaną byłaby w tym względzie zmowa 
artystów, aby wszyscy postanowili podawać ceny 
ostateczne, a przynajmniej od nich bardzo mało 
się różniące i nie przyjmowali ubliżających kwot 
ofiarowanych przez dyrekcją 

Wyrobiła w sobie dyrekcja jakiś obowiązujący 
zwyczaj kupowania drobniejszych obrazków, niby 
w chęci rozdzielenia jak największśj liczby dzieł 
pomiędzy członków swoich. Jest to jednak fał 
szywa zasada doświadczeniem przekonana. Wię- 
cśj stokroć budzi zapału do nabycia losu przed­
miot znakomity, chociażby jeden, niźli 10 pomniej­
szych, bo miernoty po wygraniu nikt nie pozaz 
drości, a właściciela wyciągniętego numeru nie 
ucieszy. To zapatrywanie nietylko tyczy się ko­
rzyści akcjonarjuszów lecz i artystów. Dziś arty­
ści naginać się muszą do owego dziwnego zwy­
czaju, jeźli chcą korzystać z funduszów towarzy­
stwa i wykonywać ekonomiczne obrazy bez wzglę­
du na cel sztuki. Otworzyło się przez to tuzinko 
we malarstwo (owoc znawstwa dyrekcji) nadające 
kierunek naszej Bztuce fałszywy. Artyści dla idei 
sztuki z wysileniem fizycznem bez pomocy niczy. 
jćj wykonywują obrazy, któremi obsyłają zagra' 
nicę, a dla towarzystw naszych malują inne, któ 
rych ideałem praktyczność. Pytamy, jestże to to 
warzystwo dla prawdziwej sztuki czyli biuro lo 
teryjne dla rozrzucenia corocznie pewnej liczby 
obrazków po kraju. Z czasem doszło do tego, że 
dyrekcja obraz wartości wyższćj nad 500 guide 
nów wykreśla z listy do zakupywania, tłumacząc 
się niemożebnością. W takim razie towarzystwo 
powinno zrzucić maskę protektora sztuki pięknej 
lecz postawić sobie godło z wyraźnym celem wy 
dawnictwa ryciny i nabywania drobnych obrazków.

Kilkanaście lat upłynęło od zawiązania towa 
rzystwa, a dyrekcja nie postarała się o odpowie 
dnie mieszkanie, gdy był czas w Krakowie po te

żądający słusznych i sprawiedliwych zmian. To 
musi przynaglić dyrekcją do czynu, bo pominięcie 
woli tych, co dają pieniądze na utrzymanie to­
warzystwa, może spowodować jego ruinę, czego

terskie przypisuje Francuzom: „Nadzy i bosi żoł 
nierze rzeczypospolitej z r. 1792 znisczyli armje 
niemieckie nad Renem, podbili Włochy i zdobyli

sobie nikt nie życzy, chociażby miał największe 8zt“ u P^amidy.” Współpracownik „Gazety
. I murnnnrAimn lolrino omnłnn nninnin n mnnmi

urazy dla krakowskiego towarzystwa sztuk piękn., 
chyba ci, co widzą ukrócenie swój woli i intere­
sów w zmianach statutu towarzystwa.

Kraków, 31 sierpnia 1870.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Na rannych F ran cu zów  złożyli w administra­

cji K raju  małżonkowie B. 2 talary i 2 franki sr., 
p. Przeciszewski złr. 1, ks. Piotr Rylski złr. 1, 
p. Szmyczyński złr. 1, p. Szczęsny Kudelka złr. 1, 
p. Aleks. Littich złr. 2, p. Wł. hr. Wodzicki złr. 5,5
dr. W. Styczeń złr. 1, p. Winc. Winiarski złr. 2, ”  “ S ““ ‘ ~  “ “ T
„  T „ , 1 Wiktora Emanuela. Dla czego me z Bożej łaski

giełdowej” ma jakieś smutne pojęcie o pirami 
dach, widocznie, iż wyobraża je, jako pewien ro 
dzaj forteczek, które można zdobyć szturmem...

Nic dziwnego, rossyjscy publicyści w ogóle nie 
odznaczają się znajomością dziejów... Np. w Ka 
lendarzu wydanym w Wilnie z rozkazu Murawie 
wa było powiedziano, iż przed tysiącem lat w Wil­
nie, już był gubernator moskiewski i rządził Li 
twą. . .

R ady p od aw an e F rancuzom .—Gazeta Dje- 
jate/nost wychodząca w Petersburgu doznaje wiel­
kiego żalu z tego powodu, iż zaufała Napoleonowi 
i wychwalała jeg j politykę; dziś zaś radzi Fran­
cuzom przyłączyć się do Włoch i obrać królem

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W O J N A  

n a polu grospodarczćm
IILKwestja możności prowadzenia d łu g ie j  

wojny jest dziś przeważnie kwestją f in a n ­
so w ą .

Z dwóch krajów wojujących, ten kraj

życzkami włoskiem i, tureckiemi i eg ip -[łąk  przynajmniej 240 morgów?! Ażaliż nie 
skiemi, które przez pośrednictwo we Fran-Iłacniój, nie prędzćj i nie tanićjby panu 
cji ułatwiał, zrobił trzy razy więcej dłu- było owe 120 morgów łąk rozmaitemi na- 
gów, niż całe Niemcy razem , to już nie [wozami użyźnić, niż 60 morgów leśnćj 
jest tajemnicą dla nikogo. przestrzeni wykarczować? Za joOzłp. jest

Z tych dwóch objawów głównego po-1 możność niewątpliwa l  morg czystśj łąki, 
pytu na targu pieniężnym francuzkim po- j chociażby i najnieurodzajuiejszej, należycie 
kazuje się jasno, że gdyby we Francji użyźnić, wówczas gdy Wykarczowanie ró- 
było tylko tyle kapitałów co w Niem- wnćj przestrzeni wycinków leśnyeb nawet 
czech, to zwykła stopa procentowa fran-1 i niezbyt gęsto pniami pousadzanych czę- 
cuzka musiałaby się była podnieść dolstokrtć i 300 złp. pochłania, a  chociażby 
wysokości trzy razy większej^niż w Pru-joawet wykarczowanie, zrównanie i osusze- 
sach, t. j. wzróść do 12%- Ze zaś stale I nie (gdzie tego potrzeba) tyle i nie kosz- 
się trzymała trzech odsetek, dowodzi to, Itowały, toć samo doświadczenie już na. 
że we Francji było zawsze i jest dotąd I uczyło, że w skutek tych wszystkich 0pe- 
trzy razy więcej kapitałów niż w Niem-1 racji karczowania jeszcze ani zbyt pręd- 
czech. I ko, ani zbyt mocno łąki obradzać nie zwy-

Z zestawienia wynika po stronie o fi a- kły; że za pomocą karczowania i oczysz- 
r o w a n i a  i po stronie p o p y t u  stosunek czania leśnych przestrzeni, właściwie sprzęt 
sił finansowych niemieckich do francuz-1 siana tylko się ułatwia, ale nie powiększa; 
kich jak 1 do S 1/^. [że częstokroć tuż po wykorzenieniu leśnych

Uwaga, że blizko ł/* kraju zalana in- łąk sprzęt siana na czas pewien nawet się 
wazją, nie pozwala strącać całej V4 czę- zmniejsza; że łąki tego rodzaju same przez 
ści finansów francuzkich gotowych na po- j się, t. j. bez nawożenia, w bardzo rzadkich 
sługi krajowe, bo we Francji kapitały nie I tylko razach bujnie się rozrastają, a że 
są rozprószone po prowincji, ale koncen-1 wreszcie, chcąc z nich najwyższe korzyści 
trują się w Paryżu, L yonie, Bordeaux i odnosić, koniecznie mierzwić je potrzeba. 
Marsylji, a tam jeszcze inwazja nie się- Powtarzam więc, pocóż w ten sposób sobie 
gnęła. Strącając więc na rachunek inwa- koszta pracy i czasu nakładać, a pożytku 
zji ów ułamek ('/*) w stosunkowej liczbie, I ujmować, skoro od razu urodzajność tych 
zyskamy stosunek bezułamkowy 1 : 3 — I wszystkich naszych łąk, których oczyszczać 
a to w zastosowaniu do obustronnej mo- nie potrzebujemy, bez wszelkiśj zwłoki po- 
żności dłuższego prowadzenia wojny ma [dwoić i potroić możemy? Kup pan kości 
takie znaczenie, że jeżeli Prusy mogą mielonych, popiołów drzewnych, lub pu- 
wojnę prowadzić przez sześć miesięcy, toldrety ilość należytą, niekoniecznie jedno- 
Francja na podstawie przewyższających [razowo, lecz tylko w przeciągu lat kilku i 
swych sił finansowych może ją prowadzić I zasilaj pan niemi swoje oddawna już wy- 

' miesięcy osiemnaście. | cieóczone łąki, a uiemasz najmniejszśj wąt-
Francja może więc pokonać Niemcy I pliwości, że te w najbliższym czasie będą. 

w y t r w a ł o ś c i ą ,  ale tylko pod prze-1 wydawać panu, n i e p o i y a fursiana, ale po 
wództwem rządu umiejącego szybko i e -16, 10 i nawet więcćj. 
nergicznie poruszyć wszystkie jej siły ży-1 Jeżeli tedy karczowania (z którćm każdy 
wotne i przy niezachwianym do końca I rolnik polski dość już mógł się obeznać) 
duchu narodu.  ̂ . . .  P ako czynności dziś zbyt kosztownćj, a 0 -

Co do względnej ofiarniczości obu na-[płacić się nie mogącćj, unikać powinniśmy
w w n M s i o j  I o  _____________  „ X I   .............. U  _ 1Ł -  -  :rodów niema prawie co rozprawiać.

Jadwiga Leszczyńska zlr. ], zgromadzenie sze­
wców w Krakowie złr. 17 cent. 50, czeladź szewc- 
ka krakowska złr. 7 cent. 50.

■j- K arol K arśn ick i właściciel dóbr w W. ks. 
Poznaó8kióm, oficer wojsk polskich w r. 1831, je­
den z ostatnich „Belwederczyków” umarł w swo­
jej wsi Mystkach 11 t. m.

In sta lacja  k s.H irsch lera  na biskupstwo prze­
myskie, odbyła się dnia 11 b. m. w Przemyślu.

Jeń cy  francuzcy . — Przez Piłę przewieziono 
koleją żelazną 4160 jeńców francuzkich, pomiędzy 
nimi 272 oficerów. Jeńcy ci przeznaczeni są do 
Torunia, Grudziądza, Gdańska i Królewca.

Na czy te ln ię  w Muszynie otrzymałem od p. Z 
Rojek we Lwowie 16 tomików Bibljoteki ludowej 
wartości 2 złr. 50 c. i od p. E. Winiarza we Lwo 
wie 40 tomów różnych dzieł wartości 20 złr. 50 c., 
za co im imieniem zarządu serdeczne składam 
podziękowanie.

Żegiestów, dnia 12 września 1870 r.
Zygm. Medveczky. 

W y p ad k i. — W Jeziorku w pow. tarnobrzeg- 
skim, zabił w sprzeczce swą żonę włościanin Fran. 
Siednik. Cios śmiertelny nie był z rozmysłem wy 
mierzony. — W rzece Pistyńce w powiecie ko 
zowskim znaleziono 31go z m. zwłoki zastrzelo 
nego Jana Lewickiego ukończonego słuchacza 
praw. Powodem samobójstwa była melancholja.— 
Dnia 18 sierpnia utonęli w rzecze Bystrzycy wło 
ścianin Mikołaj Popowicz z dwoma swoimi syna 
mi i włościanin Stefan Płytus.

U cieczka z  w ięz ie n ia . — Z sądu obwodo 
wego w Pilznie uciekło w nocy d. 7go b. m. sied 
miu złoczyńców rozbiwszy poprzednio ścianę wię­
zienia szeroką stóp 4.

„C zas” donosi: „W przyszłym miesiącu roz 
pocznie się w Krakowie sprzedaż publiczna ksią­
żek, obrazów, rycin, monet i starożytności po 
Kirchmayerze, które tu w Krakowie znajdują się, 
zbiory bowiem wiedeńskie już zostały wyprzeda­
ne. Katalog zbiorów krakowskich ogłoszony dru­
kiem, obejmuje książki w językach polskim, fran

Dziwna bezinteresownośćcara Aleksandra II? 
gazety moskiewskiśj ?

A partam entu cesa rsk ie  w chwili zajęcia pa­
łacu Tuilleries 5 b. m. przez gwardją narodową, 
przedstawiały widok zupełnego nieładu, 

Apartamentu cesarza zapełnione były pakami 
próżnemi, workami, pudelkami do kapeluszy, na 
wpół otwartemi; w pokoju cesarzowej łóżko było 
jeszcze rozrzucone.

Następujące przedmioty spostrzeżono, przebie­
gając pokoje rodziny cesarskiej.

Pod kanapą mały pałasz dziecięcy, na wpół wy 
ciągnięty z pochwy; na ziemi kawałki dzienników 
Gaulois, Opinion nationale i Figaro, futerał od 
rewolweru; kapelusz męzki wysokich rozmiarów; 
we wszystkich szafach pudła od w o d y  k r ó l e  
ws k i e j  i, rzecz dziwna, f o s f a t  — żelaza; na 
krześle pantofle.

W gabinecie następcy tronu walają się po ziemi 
ołowiani żołnierze, poruszający się za pomocą 
korby .. Ironja losul Zabawka ta w żołnierze zgu 
biła ojca i syna i pociągnęła za sobą życie i for 
tuny tylu tysięcy ludzi. Na stole leżał skrypt., 
notatki z lekcji historji pisane.

W salonie cesarzowej leżała książka służby pa 
łacowój: ostatnia kartka dziennika tego z datą 4 
września była na wpół przedarta. W korytarzach 
zwykle oświeconych, olej spalony zostawił przykry 
odór. W jednym z pokoi na wpół zjedzone śnia 
danie, przyznać należy bardzo skromne: jedno 
jajko na miękko, kawałek sera i chleba. W po 
kojach cesarza wielka ilość map Niemiec. Na 
D i e  się nie zdały niestety! biusta i statuy następcy 
tronu; szkic nie wykończony biustu cesarza, na 
stępnie wielka ilość figur malowanych i przedsta 
wiejących żołnierzy pruskich w mundurach. Książ­
ki zanotowane, między innemi dzieło pana de Mi 
recourt.

Między pozostawionemi przedmiotami była także 
czapeczka grecka z pawiem piórem. Wewnątrz 
były wyhaftowane złotem litery: C. L. N.

dłużej może prowadzić wojnę, który po 
siada więcej kapitałów zaoszczędzonych 

którego chęć do ofiar jest większą.
Mimo skrytości, z jaką się kapitały o- 

szczędzają i odkładają w ręku prywa­
tnym, można wynaleźć jednak miarę, za- 
pomocą której obliczyć można wzajemny 
stosunek w zaoszczędzonych kapitałach 
dwóch porównywanych krajów. Miarą tą 
jest z w y k ł a  s t o p a  p r o c e n t o w a .

Przykładając tę miarę do stosunków 
francuzkich i pruskich, znajdziemy, że 
stopa procentowa we Francji była w sta­
nie normalnym zawsze o czwartą część 
niższą niż w Prusach.

Kiedy dyskonto francuzkie wynosiło 3%i 
w Prusach stawało zwykle na 4 °/0. Sto­
sunek reszty krajów niemieckich gorszy 
od pruskiego.

Z stopy więc procentowej wynika prze- 
dewszystkiem, że we Francji przed wy­
buchem wojny było o czwartą część wię­
cej zaoszczędzonych (kursujących) kapi­
tałów niż w Prusach, Lo kapitał jest tem 
tańszym, im więcej go obiega — i to ści­
śle podług stosunku obiegającego kapitału.

Ale na tem nie koniec. Poprzedni wy­
nik jest jeszcze j e d n o s t r o n n y m ,  bo 
na stopę procentową oprócz obfitości ka­
pitałów wpływają jeszcze inne okoliczno­
ści, które rozważyć trzeba.

Obliczyliśmy kapitał podług o f i a r o ­
w a n i a  go (podawania go na targ pie­
niężny), policzyć go musimy jeszcze po­
dług p o p y t u  (podług poszukiwania go 
przez potrzebujących pieniędzy).

Tu zachodzi stosunek odwrotnego wpły­
wu na stopę procentową. Stopa ta w z r a ­

ta  stosownie do popytu- Im większe są 
potrzeby, które obiegający kapitał ma za­
spokajać, tem stopa procentowa stosun­
kowo wyższa.

Obliczenie wysokości popytu (choćby 
tylko stosunkowe) jest jednem z najtru­
dniejszych zadań ekonomji politycznej, są 
_ ednak symptomata społeczne, podług któ­
rych wyśledzić go można w przybliżeniu.

Z wszystkich interesantów stojących po 
stronie popytu, najwięcej kapitałów zu 
żywają przemysł i pożyczki rządowe.

Do przemysłu liczemy tu już przedsię­
biorstwa wszelkiego rodzaju niewyłącza- 
jąc budowy kolei żelaznych i kanalizacji, 
a pozwolimy sobie przy tej sposobności 
przypomnieć czytelnikom owe kolosalne 
sumy, głównie francuzkie, włożone w ka­
nał suczki.

Nie oddalimy się wcale od ścisłych da­
nych statystycznych, jeśli w przeciętnie 
zaokrąglonej liczbie wyrazimy, że suma 
wartości wyrobów francuzkich łącznie z 
sumą kapitałów włożonych w przedsię 
biorstwa kolei żelaznych i kanału suez 
kiego była w ostatnich czasach trzy razy 
wyższą od wszelkich wartości wyrobów 
przemysłowych niemieckich i sum łożo  
nych w przedsiębiorstwa, a że Napoleon 
przez czas rządów swoich łącznie z po

to coż o drenowaniu pól naszych, albo o i-
W chwilach największego zapału w I rygacji łąk powiedzieć wypadnie? Jakiegoż 

Niemczech pożyczkę 100 miljonów ta la -[ to kapitału na wydrenowanie 1200 morgów 
rów pokryto tylko w trzeciej części w I potrzeba?... Ani pan, ani ja, nic o tćm pew- 
kraju, resztę musiał rząd kontrahowac I nego z góry powiedzieć nie możemy, gdyż 
na targu angielskim. We Francji na po-1 pod tym względen to tylko wiemy, że dre- 
życzkę 750 miljonów franków podpisał j nowanie powszędy do najkosztowniejszych 
lud w trzy dni 850 miljonów. Fakta te i najtrudniejszych operacji należy. Jeżeli 

zbyt wymowne i uwalniają od wszel- [ n. p. pana M. N. w kraju lub za granicą,
kich dalszych rozpraw w tej mierze.

0  ile kredyt może nasze 
rolnictwo podźwignąć?

(Dalszy ciąg.)
Wszakżeż i na tę chorobę, mówił dalćj 

p. L ., łacno by się lekarstwo znalazło, 
gdyby środki po temu były. . .  Mógłbym 
przecież kilka włók, a nawet i więcćj, z pod 
lasu, który, mówiąc właściwie, w większćj 
części nie jest już lasem, wykarczować, 
oczyścić i osuszyć, a miałbym łąki, a na­
wet i trzeci folwark mógłbym tam założyć. 
Mając zaś siana i innćj paszy podostat- 
kiem, mógłbym moją oborę pomnożyć i 
doborowemi rasami ulepszyć ; mógłbym tśż 
znowu owce, które przed 10 laty zaraza 
mi zniszczyła, zaprowadzić i rozmuożyć. 
Miałbym tedy mierzwy podostatkiem, przez 
co i urodzaje byłyby się podniosły. Nadto 
mógłbym pola moje wydrenować, a łąki 
zirygować-.. Słowem, prosimy tylko o 
środki, a niemasz wątpliwości, iż nasze 
gospodarstwa podźwignąć zdołamy; ale tu 
właśnie sęk mój panie, iż środków, prze- 
dewszystkićm środków, czyli mówiąc wy­
raźnie pieniędzy na to potrzebnych z ni- 
skąd spodziewać się nie możemy. Kto więc 
o meljoracjach gospodarskich rozprawiać 
rad, niech przedewszystkićm źródło, zkąd 
grosz na to potrzebny moglibyśmy czerpać, 
nam wskazać raczy.

— Jeślibyśmy, odrzekłem panu L , za 
pomocą takich tylko środków, które naj- 
drożćj kosztują, a najmnićj korzyści obie 
cywać mogą, do ulepszeń w naszych gospo­
darstwach zdążać m ieli, toć oczywiście 
każdyby już przyznać musiał, żeśmy na 
zawsze zgubieni i że już żadnego ratunku 
nie mamy, albowiem w takim razie nietylko 
kredyt, ale nawet i darowizna na nic by 
się nam przydać nie mogła. Nie o środ­
kach więc dostawania pieniędzy, a tylko 
o sposobach najkorzystniejszego ich użycia, 
czyli przysparzania sobie z 1 grosza 100, 
przedewszystkićm radzić panom potrzeba 
Uskarżasz się pan na brak pieniędzy i 
trakcie tego o karczowaniu, drenowaniu 
irygacji, słowem, o najkosztowniejszych 
operacjach rozprawiać pan wolisz—  jak 
gdyby od użycia tych tylko środków zba 
wienie rolnictwa naszego zależało! Po co 
n. p- panu do reszty las swój niszczyć 
nowe łąki dorabiać, skoro posiadasz już 
pan 120 morgów łąk, z których zaledwie 
200 fur siana się zbiera? Chyba po to 
tylko, aby po wyłożeniu niezmiernych sum 
zamiast 120, mieć również nieurodzajnych

wydrenowanie 1 morga 167 zł. 14Va gr. 
kosztowało, to jeszcze nie racja, aby i pa­
nu tyle tćż na to pieniędzy wystarczyło. 
Względnie do warunków miejscowych, być 
może nieco taniej, ale tćż może i znacznie 
drożćj wypadłoby panu za tę meljorację 
zapłacić. Nagły podskok, z powodu ty- , 
siąca i jednćj przyczyn, ceny robotnika, ła­
cno może tu przypuszczalny koszt podwoić. 
Pomyłka tego rodzaju przy operacji np. 10 
morgów dotyczącćj na bardzo znaczne stra­
ty narazić nie byłaby w stanie, lecz jeźlt- 
by kto w ciągu roku zamierzył sobie nie 
10 i nie 2 0 , ale 100 lub 200 morgów 
wydrenować, w takićm razie i bardzo ma­
ły błąd w obrachunku może najdotkliwszy 
cios całemu przedsiębiorstwu zadać. Nadto, 
w samćm wykonaniu rzeczonćj operacji naj­
mniejszy błąd, co do ilości, wielkości dren, 
kierunku, odległości i głębokości, w któ­
rych te osadzone być winny — może cały 
rezultat niezmiernego nakładu najfatalnićj 
skompromitować. Widzimy przecież, że naj­
wspanialsze gmachy, wieże, mosty, tunele 
i t. d., przez najbieglejszych inżynierów 
niby ni ztąd ni zowąd się walą... Nikt więc 
tćż i panu ręczyć nie mógłby, że się ża­
den podobny błąd nie wkradnie. Bogaty ka­
pitalista nie potrzebuje przypadkami tego 
rodzaju się odstraszać, ale pan, jako i tylu 
innych naszych gospodarzy rolnych, co to 
z a  p o ż y c z o n y  g r o s z  radzibyście wiel­
kich rzeczy dokonać— i z tćm rachować się 
powinniście 

Wreszcie, że się na sztuce drenowania 
lub irygowania gruntów osobiście nie zna­
my, toć jest jeszcze rzecz najmniejsza; gdyż 
jest to specjalność, w którćj i tak znani 
fachowcy jeszcze i bardzo się doskonalić 
potrzebują. Lecz czy uchodzi, abyśmy isto­
tnego znaczenia drenowania gruntów dotąd 
należycie nie pojmowali? A każdy rolnik 
polski, co to najbardzićj do tego szczęścia 
wzdycha, właśnie takową nieświadomość) 
swą co chwilę zdradza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

G e n y
w Krakowie na targowicy publicznej dnia 13 

września 1870 r.
złr, c. zlr. c.

Mierzyca pszenicy zimo. od 4 75 do 5 37 ł/a
„ pszen. jarej . — — ---------
,, ż y t a ............ 3 20 3 40
„ jęczmienia . . 2 25 2 75
„ o w s a .......... 1 75 2 —
, grochu . . . .  3 50 4 —

)t j a g ie ł ..............  5 50 6 25
|H„ fasoli............  3 75 5 —

OBRAZKI z PODROŻY.

S Z W E C J A .
Odczyty literackie miane w Dreźnie

PRZEZ

W aw rzyń ca  bar. E ngestrbiu.

(Ciąg dalszy.)
Naszkicowałem w takim zarysie pobie­

żnym ten zajmujący a charakterystyczny 
obrazek ducha narodowego. Idąc wędrów­
ką myśli po Dalarnu dziedzinach i nie 
sięgając już wyżej, zdawało mi się ko- 
niecznem uwydatnienie tego odrębnego 
rysu, który nietylko już jako piętno cha­
rakterystyki ogólnej, ale jako dopełnienie 
w łaściw e, dodaje ostatecznego  ̂kolorytu 
w zobrazowaniu klasycznej ziemi i klasy­
cznego ludu połnocy.

Przeszedłszy ku południowi ciemne bory 
i  porozrzucane osady wschodniego Dalar­
nu, znowu przestępujemy bystre wody wi­
jącego się po dolinach E lf Dalu. Poza 
tem drugiem ramieniem okolica roztacza 
przed nami czarujące obrazki natury, któ­
ra traci zwolna surowe i dzikie oblicze 
górskich okolic północy; miejscami mniej 
jest może imponująca, ale dla znużonego 
wędrowca, który z kamiennych stopni ta­
jemnych borów powraca, o tyle przyje­
mniejsze robi wrażenie. Świat tu więcej 
zielony, więcej zda się powietrza i nie­
bieskiego nieba przed nami, a dokoła roz­

suwające się oryginalnie widoki milą się 
wdzięczną harmonją malowniczych dolin 
S a t e r n u ,  któremi schodzim w odwie­
czne, niepewną sagą i podaniami osłonięte 
przedhistoryczne gniazdo dalekarlijskiego 
udu do H a d e m o r y .

Zbliżając się do Saternu, coraz więcej 
zdziwionem okiem obejmujemy świat dla 
nas zupełnie nowy, który rozsuwa się 
przed nami jakby uroczysko oryginalne, 
tajemne, prowadząc nas w zagadkowe do­
liny, które coraz głębiej ciasnemi szlaka­
mi się zataczając, dziwne ale urocze wy­
wołują wrażenia.

Droga staje się strojną ścieżką, wijącą 
się wśród pięknego parku, ścieśniają się 
coraz bardziej kamienne ściany, a na nich 
rozpięte liściowych drzew strojne korony, 
wieńcami spadają płaczącej brzozy war­
kocze, a kiedy gdzie niegdzie odsłania 
się świat daleki, to na niebie tam łuny 
czerwone, a echo powtarza zdała tytani­
cznych łoskotów głosy.

Jak cała Dalekarlja, tak i ten piękny 
raik jej południowy nieprzestannie zdaje 
się być ziemią pracowitych cyklopów, po­
rozrzucanych kuźnic warsztatem. W szę­
dzie kopalnie, bogate składy żelaza, mie 
dzi, a nawet srebra, kuźnice stali, hamer­
nie i gisernie niepoliczone, które rozno­
szą tu po dolinach tajemnicze i drżące 
podziemiów chorały, łącząc się z pieśnią

I kaskady spadającego dołem strumienia, 
co hyżym biegiem w zakryte płynie 0 - 
stepy.

Na niebie słońce już zaszło, półcieniem  
dziwnem świat osłaniając; zachwyceni, w 1 
ciszy zupełnej, o jasnej nocy postępujemy 
wśród jarów zielonych, pośród tej taje­
mniczej natury, którą tu w tej dolinie po­
liczyć należy do najpiękniejszych obrazów 
północnej wycieczki naszej. Świat zdaje 
się tutaj żywym być poematem, prawdzi­
wą pieśnią natury; zrazu niczem wybi- 
tnem a szczególnem nieoznaczony, jest 
przecież obrazem-arcydziełem, w którem 
w najczyściejszych zarysach malownicza 
larmouja rzeczywistego piękna zawarta.

Patrząc na to cudowne położenie, nie 
wiemy zrazu, co nam tu rzeczywiście w tej 
dolinie Saternu do duszy i wyobraźni tak 
bardzo przemawia, co nas zachwyca?... 
nic poszczególe, lecz wszystko razem bez- 
wyjątkowo!

Poznawszy bliżej dolinę Saternu, prze­
konamy się, że ona jest jedną z ważniej­
szych osobliwości tej okolicy. Idąc drogą 
ku południowi, rozsuwa się nagle przeć, 
nami dolina w całym swym majestacie i 
dwoistem ramieniem, dwoma wąwozami 
cudownie ubrana, odsłania nam panoramę 
tak uroczą i tajemniczą, tak oryginalną, 
głęboką i nieskończoną — że przypatrując 
się jej w milczeniu, myśl daleko ulata, 
rozdwaja się i ginie, mimowolnem marze­
niem w niepoliczone wąwozy i szczeliny 
górskiego świata zachodząc.

W głębi przed nam i, w tle krajobrazu 
mieścina uboga, niby wioseczka mała 
osiemdziesiąt zaledwo czerwonych chatek

drewnianych wąwozem zwarte i przedzie­
lone. To Sater!  Rynek nawet niebruko­
wany , w środku wcale niebrzydki ratusz 
drewniany, lepszych czasów zabytek. Stare 
to gniazdo górskie, a mimo że tak ubo­
ga ta mała sadyba, ma przecież dzieje i 
wspomnienia swe narodowe.

Saters miało pierwszą urządzoną rzą­
dową mennicę w Szwecji. Tysiąc sześćset 
dwudziestego pierwszego roku uświęconą 
została dekretem królewskim, a to wedle 
słów aktu urzędowego dlatego, „że w ła­
śnie tę okolicę ręka Stwórcy najbogaciej 
miedzią i srebrem zaopatrzyła” , ale nie­
długo już potem przeniesiono mennicę do 
sąsiednich kopalni, do Avesta. Mieścina 

wzrosła nigdy; Hademora, Avesta a 
dalej bogat6 Smedjabaken rację bytu 
wzrostu odejmowały.

Założono tu w r. 1630 porządną fabry­
kę zbroić, ale i tych płatnerzy po dzie­
sięciu latach zabrano po za brzegi Mae 
laru do wzrastającej Arbogi — i ciche 
miasteczko skałami zwarte, kaprysami na­
tury strojne, zostało tylko spokojną i cu 
dnie piękną sadybą, gościńcem wędrowne 
go górala i przytułkiem zachwyconego 
badacza natury. _

Po za strumieniem, naprzeciw tej ubo­
giej gospody na wzgórzu wznosi się ko­
ściół staroświecki, tam najdawniejsza sie­
dziba ludzka uroczego wąwozu, dawny 
zamek w ruinie niemal, o wieje starszy od 
historycznych wspomnień Sąterm , podnosi 
czoło ku niebu. To Satersborg, kiedyś za

mek królewski i siedziba namiestnika ca- 
l ych okolic Falunu, które podonczas na­
zywały się Saters-Łanem  — powiatem
Satersu.

Podczas d u ń s k i e j  niewoli, za króla 
C h r i s t i e r n a  II, znanego nam tyrana, 
rezydował tu wojenny namiestnik jego 
B r u n  B e n g d s o n .  Do niego przybywa 
nikczemny zdrajca, okoliczny włościanin, 
przybłęda ze stron dalekich, uwiadamia­
jąc, że w Ó r n e s ,  niedalekiej osadzie, u- 
krywa się ścigany przez władze duńskie 
Gustaw Erikson Waza, za którego głowę 
naznaczono nagrodę; ale Bóg czuwał już 
nad narodem, czuwali nad zbiegiem ostro­
żni mieszczanie ubogiego Satersu  —  da­
remna była zdrada i daremne poszukiwa­
nia, przestrzeżono i usunięto zawczasu 0 - 
swobodziciela uciśnionej przemocą Szwecji. 
ą D ziś w pustym zamku, raczej na rui­
nach jego, które są własnością wojskową 
korony, zamieszkuje pułkownik dalaregi- 
mentu czyli pułku dalekarlijskiego.

Patrząc ztąd na miasteczko oceniamy 
oryginalne położenie jego. Te kilkadziesiąt 
domków, ściśnięte wąwozem, wsparte by 
gniazdka o stromą skałę, rozrzucone są 
w dwie doliny, które w samym środku mia­
sta się rozłamują i znowu w dali w naj­
dziwaczniejsze się rozsuwają wąwozy.

Wychodząc z miasta wstępujemy do la­
biryntu skalnego ubranego bogatą gieje*

Inią. Główna dolina rozłożyła się ku wscho­
dowi, ćwierć mili za miastem łamie się 
ostrokątem na północ, a  ztamtąd wije si

znowu na zachód ku „wielkiej sosn ie“ 
jedno z miejsc centralnych dla podróż­

nego, olbrzymia masztowa sosna na wzgór-, 
cu). Z tego wzgórka ze zdumieniem przy-' 
patrzeć się możemy zblizka oryginalnej 
formacji doliny, ztąd rozchodzą się w naj­
rozmaitszych kierunkach tajemnicze wą­
wozy, rozchodzą się promienie zaczarowa­
nego w głębinie widoku.

Jako główne przedłużenie, jako promień 
środkowy doliny Satersu uważać należy 
wąwozy, czyli doliny Frostbranśdalen i  
Gruppen, szerokie od 90 do 120 łokci, 
długie na milę szwedzką (półtorej nie­
mieckiej). Strome ściany wąwozu podnoś 
szą się prostopadle na 150 stóp szwedz­
kich wysoko (półtorej stopy niemieckiej). 
Skalne czoła ubrane są w górze bogatej 
wegetacji liściowej koroną; majestatyczne 
brzozy na ścianach tych poczepiane, spusz­
czają długie warkocze, zaglądając w do­
linę, która z wąwozu w wąwozy na wszyst­
kie strony rozsuwa swoje promienie. Nie­
które z tych dolin bocznych, to są zaiste 
olbrzymie tylko szczeliny, któremi prze­
chodząc , można po obu stronach odrazi 
rękoma dotknąć ściany wysokiej. Mium 
to ciasnota szczelin nie przeszkadza we 
getacji, która porozwieszana ślicznym u 
biera je  gajem i w bogate wieńce stre 
te majestatyczne skały doliny.

(Ciąg dalszy nastąpi) >
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Mierzyca tatarki.............
prosa . ..............
rzepaku zimo. , 
ziemniaków , ,

Centnar wied. siana . .
„ słomy] . .

Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydła. . .

Funt mięsa z drob. bydła 
„ polędwicy wołowej

Garn.spiryt. 90°tral. zopł.
„ okow. 80° „

Garniec masła młod. 4w.
Funt wied. słoniny . • •

„ „ 8oli; • ' • •
Kopa jaj kurzych . . . .
Miarka kaszy ję im iennej
Miarka kaszy tatarczanej 

, pszenicznej 
, perłowój. .
,, tatar, całej.
„ tat. łupanej

» p?caku • ,.............
„ kaszy jaglanój . .

Cent. mąki pszenicznej .
Sporządzono w biórze komisarjatu targowego 

Dan jak wyićj.
Ref. Białkowski.

Delegowani obywatele: Za komis, targów.
Piotr Buchlewicz. Siermontowski.

2 50 3 50
5 253 —

1 15 ~1 40
1 30 1 65

-  90 1 —

__ 22 — 24
-  20 —  22
-  30 -  35
2 75 3 50
1 75 2 25
3 — 3 25

— 44 - 4 8
7

—  95
— i

i -
—  50 -  60

1 25 1 30
1 25 1 30
1 — 1 15

—  90 -  95
— 75 — 80
-  70 _  75
-  75 — 85

8 — 12 —

Przy słabym dowozie ruch był nieożywiony. 
Z ł o c z ó w :  pszenica 170 f. 8 złr. 50 c., żyto 
160 f. 4 złr. 50 c., jęczmień 140 f. 4 złr., o- 
wies 100 f. 3 złr. Ruch był słaby. Dużo iyta od­
stawiono do kolei.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodni koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 1600 sztuk i odwieziono je zaraz do 
Oświęcima. Z tutejszego targu przypędzono na 
kolej 300 wołów.

— Obwieszczenie.  Wedle osnowy rozpo­
rządzenia z dnia 1 września r. b. o 1. 3130 
powstrzymało wysokie c. k. ministerstwo woj­
ny dalsze zakupno wszelkiego rodzaju koni 
pociągowych dla c. k. armji, poruczone ko­
misjom dotyczącym we Lwowie, Przemyślu i 
Czerniowcach, i przyzwoliło jedynie na dalsze 
zakupno koni wierzchowych i to bez dotych­
czasowych ułatwień, tylko ze ścisłóm prze­
strzeganiem przepisanej miary i wieku koni.

W ogóle od dwóch dni wszystko spada, o żyto 
nikt się nie pyta. Najbardziój poszukają owsa i 
ciągle równe ceny płacą. Niezły ruch w handlu 
rzepakiem, olejem i spirytusem. Przyczyną prze­
konanie, że wojna się przedłuży i porty zostaną 
zamknięte. Popłacają więc tylko przedmioty któ­
rych armja potrzebuje, jak owies, spirytus.

Wiadomości z teatru  wojny.
Według ostatnich wiadomości, doszli już 

Prusacy do Noisy, małćj wioski 2 mile w 
kierunku południowo-zachodnim od Fon­
tainebleau. Innych doniesień o poruszeniach 
wojsk niemieckich, dotąd niema.

Dowódzcy oddziałów pruskiego wojska, 
widocznie za lekko sobie biorą zdobycie 
twierdz francuzkicb, które dotąd jeszcze 
bardzo energicznie się bronią. Twierdzę

tylko bataljon francuzkich tyraljerów La 
Chapelle. Atak przeciw prawemu skrzydłu 
i środkowi stanowiska francuzkiego był 
tymczasem niekoniecznie skutecznym. Lecz 
gdy La Chapelle było w ich ręku, szybkie 
Prusacy robili postępy.

Korpus Lebruna odparty został w zupeł­
nym nieporządku, a równocześnie złamano 
pięć pułków jazdy, tak że Givonne otoczo­
no nareszcie zupełnie. Stojąca tam dywizja 
wpadła w zupełnym popłochu na teryto- 
rjum belgijskie a jazda szukała w oddzia­
łach przytułku w lasach pod St. Cecile. 
Prawe skrzydło francuzkie trzymało się je

Wiadomości telegraficzno. Londyn 11 września (dep. prywatna). 
Granville udaje się w tych dniach do głó­
wnej kwatery pruskiej, w celu zbadania 
ducha pokojowego tamże.

Przegląd poliijfczny.
Na porządek dzienny spraw austrjackich 

przychodzi dziś rada państwa— jeżeli tak 
nazwać można zgromadzenie, w którem 
nie wszystkie kraje i nie wszystkie sejmy 
Przedlitawji są reprezentowane.

Zdaje się, że wiadomość podana nam

Lwów, 11 września. (Sprawozdanie t y ­
godniowe Gazety Lwowskiej)  W ostatnim 
tygodniu mieliśmy powietrze prawdziwie je­
sienne. Dnia 4 września po południu była o- 
gromna burza. Ceny frachtu wracają znowu 
do stopy normalnej.

Ruch w handlu towarowym nie uległ żad­
nej zmianie. Przywóz był normalny i obejmo­
wał towary kolonjalne i manufakta. Do po­
łudniowej Rossji i Księstw naddunajskich od­
szedł transport ekwipażów a do Brodów i 
Rossji transport kos z fabryk styryjskich. Wy­
wóz mianowicie co do żywności był w tym 
tygodniu wielki. Do Prus wywieziono i  w tym 
tygodniu dużo jaj i masła. Główny transport 
odszedł do Wrocławia i do Berlina. Nafty 
sprzedano w Drohobyczu w bardzo wielkiój 
ilości. Również ożywioną była sprzedaż wosku 
ziemnego.
By ocenić ostateczny rezultat żniwa tegorocz­
nego postaraliśmy się o wiadomość ze wszyst­
kich powiatów Galicji. Zanim jednakże poda­
my obraz tego rezultatu w najważniejszych 
gatunkach zboża, zwrócić musimy uwagę na 
wielki popyt, który powstał w skutek tery- 
torjalnych wyniszczeń na teatrze wojny. Przez 
wojnę ucierpiała mianowicie kartofla, buraki, 
kapusta itd. Wszystkie te produkta wynisz­
czono zupełnie na teatrze wojny. Jak wielkiem 
musi być to zniszczenie i dotkliwem dla kon- 
sumcji okazują listy, które ztamtąd otrzymali 
tutejsi kupcy. Jak zawsze tak i teraz zboże 
musi uzupełnić ten niedostatek w innych arty­
kułach konsumcji. Galicja i Węgry mogą tedy 
liczyć na dobre spieniężenie swego zboża 
Niestety deszcze ostatnie wpłynęły bardzo nie­
korzystnie na rezultat żniwa. Właściciele mniej­
szych posiadłości, którzy do zbiorów potrzebu­
ją mało sił roboczych, rychło zdołali zwieść 
zboże do stodół. Właściciele większych posiad­
łości walczyć musieli w tym roku z dwoma 
niedogodnościami. Jedną niedogodnością była 
niepraktykowana dotąd wysokość zapłaty ro­
botnika, która w niektórych okolicach od 45 
centów podwyższoną być musiała na 75 cen­
tów. Drugą wielką niedogodnością był wielki 
brak robotników z powodu rozpoczętej budo­
wy kolei żelaznych i powołania urlopników 
na ćwiczenia wojskowe. Mianowicie budowa 
kolei absorbowała siły robocze. Zatrudnienie 
to jest dla robotnika bardzo ponętne, gdyż 
zapewnia mu stały dzienny zarobek wynoszą 
cy 1 złr. 30 c. a nawet 1 złr. 60 c. Wła­
ściciele większych posiadłości musieli tedy wal­
czyć z takiemi wielkiemi trudnościami, które 
znacznie uszczupliły zysk z tegorocznego żni­
wa. —  Zbiór pszenicy jest prawie ukończony. 
Deszcze w ostatnich 3 tygodniach uszkodziły 
pszenicę zostającą jeszcze w polu. W zachod­
niej części Galicji żniwa ukończono już zu­
pełnie; rezultat jest mierny. We wschodniej 
części Galicji ukończą się żniwa w tym ty 
godniu, jeżeli deszcz znowu nie wpłynie nie­
korzystnie. W niektórych okolicach wschod­
niej Galicji zboże co do gatunku i ilości wy­
padło w tym roku bardzo pomyślnie. Co do 
iyta rezultat tegorocznych zbiorów wypadł 
wszędzie pomyślnie z wyjątkiem kilku okolic 
powiatu kołomyjskiego i stanisławowskiego 
gdzie wielka ulewa ogromną szkodę wyrządziła 
W okolicach górzystych deszcz wyrządził wiel 
ką szkodę. Gospodarze liczą tylko na pośred 
hi rezultat tegorocznych zbiorów. Jęczmień 
wypadł bardzo dobrze. Tylko gatunek jego 
nie jest zarówno dobry. Korzec bowiem jęcz 
mienia z tegorocznych zbiorów wynosi zaleć 
wie 141 f- Zbiór owsa nieskończony jeszcze 
dotychczas, nie można obawiać się, by zbiór 
owsa był niepomyślny, Galicja nawet przy 
średnim rezultacie zbiorów dostarczyć może 
zagranicy dużo zboża, jeżeli tylko kartofla się 
nie psuje. Spodziewać się więc można, że 
w tym roku z północnych Niemiec będzien ' 
mieli wiele kupców. Zapewnić możemy, i e 
w tym roku wywóz zboża z Rossji do Niemiec 
przez Galicję przybierze większe rozmiary. Do 
tych przypuszczeń upoważniają nas doniesie- 

z Jarosławia, Brodów i Tarnopola, które 
konstatują, że żniwa wypadły w Rossji a mia 
nowicie nad granicą bardzo pomyślnie. W u 
zapełnieniu tego sprawozdania dodać jeszcze 
musimy, że kukurudza uszkodzoną została 
w tym roku w polu tak bardzo przez zimno 
i deszcz, że niepodobna nawet myśleć o do 
brym urodzaju.

Na targowicach zamiejscowych były cen' 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 170 f. 9 
złr. 80 c., żyto 160 f. 6 złr. 40 c . , . jęcz­
mień 140 f. 4 złr. 60 c., owies 100 f. 3 złr. 
30 c., rzepak 170 13 złr. 50 c. Na targ przy­
byli kupcy z zagranicy, w skutek czego r ich 
ożywił się znacznie a zboże trzymało się w ce­
nie. Tarnów:  pszenica 170 f. 9 złr. 90 e., 
żyto 160 f. 6 złr. 20 c , jęczmień 142 f. 4 
złr. 80 c., owies 100 f. 3 złr. 20 c. Popyt 
na pszenicę, żyto i owies był wielki. Zboże 
kupowano najwięcćj dla Prus. Dę b i c a :  psze­
nica 170 f. 9 złr.-40 c., iyto 160 f. 5 złr. 
90 c., jęczmień 140 f. 5 złr., owies 100 f. 
3 złr. Zyto trzymało się w cenie. Na pszeni­
cę jęczmień i owies słaby był popyt. J a r o ­
sław: pszenica 170 f. 9 złr. do 9 złr. 50 c., 
iyto IGC £ 5 złr 50 c. do 6 złr., jęczmień 
140 f. 4 złr. do 4  ż??. c., owies 100 f
3 złr. Transport większych partji pszenicy 
już się rozpoczął, ale w potrzebie nie dorów­
nał przywóz, który z powodu nlet,k<)ńczonego 
żniwa był słaby. Ceny szły w górę. P r z e*- 
m y ś l :  pszenica 170 f. 9 złr., żyto 160 f. 6 
złr., jęczmień 142 f. 5 złr., owies 100 f. 3 złr.

OVf.nUIV.MI p i p i JHIiv| »«»»•! - - ■ - - - - -  ----------• ■ . » , 1 - . '  ,  .

Co się niniejszem podaje do wiadomości I M o n t m e d y  wezwał porucznik od drago 
odnośnie do dawniejszych ogłoszeń z dnia do P o d d an ia  się. Dowódzca twierdzy 
11 i 31 sierpnia 1870 r. Reb(,ul stanowczo odmówił. Nagle d. 7 b.

Z c. k. namiestnictwa. I id . o godzinie 10 wieczorem, rozpoczęty w
—  Obwieszczenie. W Kwarantanie w Ska-1 lasach porozstawiane baterje żywy i dobrze 

le pojawił się księgosusz na jednej sztuce I atizymywany ogień, ostrzeliwując miasto, 
stada z Rossji prowadzonego. Z tego powodu] Tiwało to do godziny 12 w nocy. W tym 
zakład ten w Skale zamkniętym został dla czasi® S1S Ju  ̂ w mieście na kilku
bydła z Rossji przypędzanego i surowizny]!”1 cb‘ południa przybył wysłany
z bydła pochodzącej, aż do dalszego rozpo-1 Przez ks- Hohenlohe mer pobliskićj gminy, 
rządzenia i ustanowiono w myśl §. 27. usta-i wzywaj4j,c miasto, by się pod honorowymi 
wy z r. 1868. 3 milowy okręg zarazy do warunkami poddało. Godzinę zostawiono do 
którego wcielono następujące miejscowości namysłu, poczćrn znowu rozpocząć miano 
powiatu Borszczowskiego: Bereżanka, Guszty- h ? len’f Z wybiciem godziny, zaczęły znowu 
nek, Iwankow, Puklaki, Podfliipie, Trójca, Tu- granaty spadać jak deszcz na meuszkodzo- 
rvlcze, Solobudka turylecka, Wierzbówka, Za-1 miasta. Załoga złożona z
łucze, Niwra, Sapohów, Borszczów, Wol-I * ® żwawo odpowiadała. Obliczo-
kowce,Muszkatówka,Słobudka muszkatowiecka, I Q0* ® f az  ̂ strzelono na miasto, zkąd
Cyganv, Burdiakowce, Zbrzyż, Debówka, Gusz-J ^  ® 9 Padło strzałów. Strata załogi wy-
tvn, Łosiacz, Łanowce, Kozaczyzna i Zielińce. | u?sda 3 zabitych i 18 rannych. O godzi- 

Oraz zabroniono odbywanie targów na bydło | 010  ̂ °o len ustał. Widziano jak wojsko o 
rogate w Borszczowie i Skale. biegające w kolumnach odchodziło. Zdaje

Z C k namiestnictwa I si9i że kilka s ta n ó w  z twierdzy, zapaliło
Lwów dnia 7 wrześśia 1870. trzy w?z;r. \  Prochem« które w gkutek te­

go wyleciały w powietrze. Mówią także,
że do pobliskich gmin, odstawili Prusacy

N- wrocławski. | 3  wozy z zabitymi i znaczną liczbę ran-
« n  . E S . ' t T L ! 1.” . ” ' ‘ “ SM mi zostały J *

Przez zniiente ' S T “p T " .ie ty lk . °  i . . . n,A i. ■ i ■i/L;„\| m e dy dotąd się jeszcze nie poddała a jak

£ 5 E T Ś f 2tdegr*m ? Parj2* d0T ■
którzy na tćm wielkie robią" majątki. c Ł l e  * °

Niejeden mniema, że taki pośredni handel| Równocześnje mówj telegraffi) że } p o d
T o u l  o d p a r t o  P r u s a k ó w  i zagwo- 
żdżono im działa, przyczćm wojsko nie­
mieckie miało stracić 10,000 rannych i za­
bitych. Załoga w Toul wynosi 1,000 woj­
ska linjowego i 2,000 ruchomćj gwardji 
Zdaje s ię , że T o u 1 i T h i o n v i 11 e ró-

bezzbożem jest złym nieuchronnem, że 
niego wcaleby zboża pozbyć nie można.

Tak jednak nie jest. Trzeba tylko zbadać, 
w jaki sposób przekupniarz zbywa z zyskiem 
akupione zboże, aby zrobić tak samo zaraz 

pierwszej ręki.
Otóż sposoby te nie są czarodziejskie. Prze-. . . . . T,  .

kupniarz n. p. krakowski przesyła zakupione wm.e Jak » V e r d u n ,  długo jeszcze trzy-
zboże na ręce znanego sobie komisanta w Wro­
cławiu, który mu na tym targu mającym już

mać się będą 
Tymczasem położenie Strassburga coraz

I t d n i u .  a  kul T m u  lla ly ill td l t tu  lu d ld ty ll l  lUli I e • . • r \  r> i i

rozległość większego handlu świata i przeto g°rszem 81|  staje- D. 8 b m. sprowadzo- 
ustalone normy najwyższych cen możliwych, \ n0 znowu dwa nowe mozdzierze, których 
nadesłane zboże za niską bardzo opłata  ̂jak ~ ą c e  skutk! opisuje jeden z korespon- 
można najdrożej sprzedaje i pieniądze odseła 1 dentow do ^chwabische Merkur:

Wielkie Księstwo Poznańskie, Prusy za 
chodnie i przyległe części Kongresówki ję-

„Baterje strzelają w nocy na twierdzę 
po 4 razy na minutę. Przedewszystkiem

U ł l U U l i l b  * V . 4 M 1 / I  l V U l l K l O B U n n i  I V  i  .  f  1  i  i  • V -» ,

czały też kiedyś pod ciężarem takiego lich- wspommec wypada o blizko dwucetnaro 
wiarskiego handlu, dopóki ich założenie handlu wych Pociskach, wyrzucanych od czasu do 
komisowego A. Makowski i spółka w G d a ń - f ^  z ^ źd z ierzy , ważących po 170 ce- 
sku, a następnie bank komisowy w Toruniuhnarow’ Pociskl tte Jak rozpalone kule 
od plagi tej nie uwolnił swiszczą w powietrzu, a wzbijając się w

Obywatele Galicyjscy nie przesełali dotąd zbóż] ®°.r? ,na 900 do 1000 stop, zakres ają sze- 
swycb na ręce komisantów wrocławskich bo rok> łuk P.onad “ lasto 1 w 15 sekund po 
sie może nie bez przyczyny obawiali, aieby wystrzeleniu spadają na cytadelę. Pęka- 
wpływ zazdrości przekupniarskiej nie znalazł I  ̂ ? ^ Znai j  w odległości więcej 
dróg do komisantów nieprzychylnej nam n a -]n}z . ?o zl.n k a ale sły ^ ec. Często 
rodowości, któryby rzetelności w wykonywa- obawiąjąc Się o katedrę, goniliśmy wzro- 
niu dawanvch poleceń w bardzo dotkliwy spo-1 1?m za m em l’ kiedy wysoko ponad nią 
sób mógł zaszkodzić. celu swego szukały. W ciągu następnego

Dziś już nie ma i tej obawy. Od pewnego P?ranka Przeszedł ogień z baterji naokoło 
.„asu powstał dom komisowy polski w Wroc- ^ ras8bur8a WA okr?Pn^ ka“?nadę; liczy- 
ławiu pod firmą. „T. Sadowski, pośrednictwo ll8tny P° 21 8 rzajow na minutę. Prze- 
w handlu płodów i machin rolniczych.11 Dom c z t .e r y 8 t a  dział’ w znacznej części 
ten w krótkim czasie swego istnienia niezwy- bardz? ciężkiego wagomiaru, zionęło kule 
kła rzetelnością swoją zyskał już sobie tak ąh a . Cytade.1? .^assburską; można dokła- 
wziętość na targu wrocławskim, jakiej się dme rTozrozmc syczenie każdej kuli zoso- 
zwykle dopiero długiemi latami pracy nabiera] h™-. Jak w n°c y Poznawa]ismy ciężkie po- 

Z całej Galicji, która w istnieniu tego d o l ciski po palących się lontach, tak w dzień
i jest ak najmocniej interesowaną, docho- §°  nl®ble8kaW?J Parze ^ . tWler'

dzą go dotąd polecenia tylko ze Stanisławo- dzy' Do twierdzy strassburskiej zbliza się 
wa Przy obojętności rolników krakowskich P 8™2 COraz druga ? S t» ss -
na wyraźną korzyść, wydarzyć się może, że bur^  .,nad trzecl? Paralelą obecnie bar- 
oględniejsi gospodarze wschodniej Galicji przez dz?. usilnie pracują, a jeżeli gruzy cyta- 
bezpośredni zbyt swych płodów na targu wroc- deh. nle. skl? m % wnet dowodz7  ^ P u ­
ławskim wyrównają się w cenach zbożowych dama t0 1 ,8ZtrUr“  - ->aZ f ledłuS° 
z rolnikami zachodniej Galicji mimo daleko trzeba b| dzie czekac Codzien ostrzeliwa- 
większych kosztów transportowych. | a l? Z. nadzwyczaJn% kierowane dokładno

Dom zleceń wrocławski (T. Sadowski,|8CI% 1 eneim  nowe przynosi rezultaty.1 
Schuhbrileke Nro 3) przesyła na żądanie worki
na zboże, a za odebraniem frachtbryfu, nad-S 
chodzącego zwykle paię dni rychlej niż zbo­
że, może dwie trzecie wartości zboża odwrot­
ną pocztą przesłać wysełającemu.

Za pośrednictwem tego domuaodbierać bę-1

Bitwy pod Sćdan.
(Dnia 30 i 31 sierpnia i l września 1870 roku). 

Sprawozdawca wojskowy Timesa pisze
dziemy i zamieszczać codziennie urzędowe] 0 Ji,1?10 P Sćdan, co następuje:
sprawozdanie giełdy wrocławskiej (Breslauer | „Minionego^ wtorku napadli Prusacy z 
Markt und Borsenbericht der vereideten °!®nacka na aidy e80’ który miaP zasło- 
Waaren und Produkten Makler,), co tydzień P 1C Pra^ e skrzydło stanowiska Mac-Mahona 
treściwy przegląd całego ruchu' bandlowegó aa wzgórzach pomiędzy Mouzon a Sśdan, 

. • - - * i w podobny jak jiod Weissenburgiem spo­
sób, a po ciężkićj walce, w którćj żołnierze 
marynarscy mianowicie się odznaczyli, wró-

na giełdzie i targu zbożowym wrocławskim.

Sprawozdanie giełdy wrocławskiśj. I
Wrocław, dnia 13 września.]

Pszenica
nieposzukują.

Żyto
trudno sprzed.

Jęczmień
mniśj pożądany

Owies
trzyma się w cen,

Groch
mały odbyt

Wyka
bez dowozu

K onicz

Rzepak
trzyma się.

Olej
bez zmiany.

Spirytus
mało zmiany.

85 ił.

2000 ił.
84 „ 

2000  „ 
na zimę i 
wioanę.

za 74 ił. 
2000 „

za 60 ił. 
2000 „

Iza 90

biała 75-91 sgr. Iwybór 
żółta 73-86sgr.* wyżej.

72 tal.
51-61 sgr.
45 tal., wybór wyżój. 
47-48 ‘/4 sgr. żółta i pł.

100

za 60 ił.

100 ił.

za 100 kw 
po80%Tr.

cił jenerał francuzki po wielkich stratach 
za Meuzę i połączył się znowu z główna 
armją. Cesarz był w dniu tym popołudniu 
w Carignan, ku wieczorowi dano rozkaz 
odwrotu, a podczas kiedy jedna dywizja 
pozostała pod Carignan, cofnęła reszta ar­
mji lewe swe skrzydło i osadziła wzgórza 
pomiędzy Bazailles a Francheval. We środę 
rychło z rana rozpoczęła armja pruska 
przeszedłszy tymczasowo przez Meuzę, gwał­
towny ogień na prawe skrzydło i centrum 

45-48sgr., wyb. wyżój. I stanowiska francuzkiego. Pozostawiona pod 
' Carignan dywizja odpadła aż blizko do 

granicy belgijskićj i po długim dopiero 
26̂ 31 sgr,, gslic. 3o sgr |  przeciągu czasu doprowadziła około dru 
46 tal. płowy. | godzjny jednę brygadę do pozycji na 

lewo od Faucheville. Tymczasem utrzymy1 
do gotowania 63-68 sgr. I wali Francuzi mianowicie na prawćm skrzy
na paszę 52-58 sgr. | dje ogień gwałtowny, bez pewnego rezuł

tatą lecz dość pomyślnie dla wojska fran­
cuzkiego. Około 1 godziny posłali Prusacy 
naprzód dość znaczną ilość jazdy i wpędzili 
tłum maroderów francuzkich do borów pod 
Francheval, ale francuzka dywizja jazdy
rozwinęła się na lewo na wzgórzach i prze
szkodziła dalszemu posuwaniu się. Krótko 
przed świtaniem w czwartek rozpoczęła się 
walka znowu gwałtowną kanonadą. Fran 
cuzi byli się znowu wzmocnili i rozciąga 
się od Bazeilles za Givonne aż do La Cha 
pelle. Ze strony pruskićj ściągnięto także 
świeże wojska a wzgórza pod Francheva, 
mocno obsadzono. Secinami jazdy lekkićj 
przeszukano lasy nad granicą belgijską, 
około 11 godziny wzięto zajęte przez jeden

W ied eń  11 września. Po nadejściu 
dzienników pragskich, ogłaszających me- 
morjał do adresu sejmu czeskiego, udał 
się br. Potocki do cesarza i przedstawił 
mu mem orjał; następnie udał się hr. Po­
tocki do hr. Beusta i naradzał się z nim 
dłuższy czas. W kołach rządowych krąży 
wersja, że posłowie opozycyjni i  narodowi 
opuszczą radę państwa, skoro Czesi nie
zgodzą się na obesłanie tejże. , . - , - . .

P r a g a  12 wrześ. Jutro rozprawa ad re-1 onegdaj przez naszego korespondenta z
  j —  —-----  „ „ „ .sow a się skończy. Po przyjęciu ad resu |F ra81i że mniejszość niemiecka w sejmie
szcze statecznie, lecz lewe skrzydło Prusa-1 większości sejm zostanie odroczony i wy- ] czeskim po uchwaleniu adresu, w porozu- 
ków przekraczało już pod Douchery Meu- bory bezpośrednie rozpisane. mieniu z rządem, wystąpi z sejmu, że po­
zę i zagrażało linji komunikacyjnćj nieprzy- P r a g a  12 wrześ. Arcybiskup i m arsza-|tem rząd odroczy sejm i rozpisze wybory 
jaciela, podczas kiedy prawe otaczało sto - |łek  sejmu starają się pogodzić sejm z ]bezpośrednie -sprawdzi się. Dzisiaj już 
pniowo resztę wojsk Mac-Mahona. Mac-Ma-1 rządem. | Tagblatt donosi, że w najwyższych sferach
bon sam był ranny, a około 5 godziny by-] G rac 12 wrześ. Utworzyło się tu już I rząciowych wieje wiatr nieprzyjazny Cze- 
: o całe wojsko francuzkie w odwrocie kuj nowe s t o w a r z y s z e n i e  r o b o t n i k ó w ,  jchom; odpowiedź na adres czeski ma już 
Mezibres. Na terytorjum belgijskićm było j (Poprzednie rozwiązanem zostało nieda-1 byc ułożoną w bardzo stanowczym tonie; 
już 7,000 żołnierzy a dalsi przechodzili w wno. Red.) ] kończy ona wezwaniem do bezzwłocznego
dzikim popłochu. Pruska jazda wysunęła się B erlin  12 września. Staatsanzeiger o- j obesłania rady państwa, 
na prawo a około 7 godziny wojsko fran- głasza relację Bismarka przesłaną królo-] Pruski marsz na Paryż nie idzie tak 
cuzkie było prawie otoczone. O 8 godzinie wi z Donchery d. 2 września o jednogo-j8zybko> jakeśmy się tego spodziewali. — 
posłał cesarz wiadomość, że się chce pod- dzinnej rozmowie mianej z Napoleonem | Liczne przeszkody, jakie Prusacy napoty- 
dać. O godzinie 10 w piątek stawił się o- d. 1 września, w której Napoleon starał N** P<> drodze, a mianowicie utrudniony 
sobiście a złamana, rozproszona, zdemora-1 się wyjednać jak najkorzystniejsze warun- ] transport żywności przy niewystarczających 
lizowana armja kapitulowała. Prusaków by- ki kapitulacji. I rekwizycjach opóźnia pochód licznych ko­
ło w ogóle 220,000, Francuzów 110,000.] Bismark nie wdając się w roztrząsa- ] luum niemieckich, które szerokiem poł- 
Około godziny 2 zebrano wszystkich nie-]nie tej ,,czysto-wojskowej“ sprawy, zapy-1k°tem zbliżają się do Paryża, 
żywych i zajęto się grzebaniem. Główne 1 tał Napoleona, czy chce wejść w układy] G rokowaniach pokojowych niema ża- 
straty poniesiono pod Bazeilles i Sćdan1 ] pokojowe. Cesarz oświadczył, że jako je- ] dnych pewnych wiadom ości.—  Dzis rano 
gdzie kartaczownice okrutne wywołały sku- niec nie może tego uczynić i wskazał na ] otrzymaliśmy z Wiednia następujący w tym 
tki. Francuzi nie kusili się wcale o oszań- rejencję w Paryżu. Na to Bismark o d - j wz8^ dzte telegram prywatny: 
cowanie swego stanowiska. Jazda ich ok a-]rzekł, że położenie rzeczy nie pozwala] »Uobre źródła mówią, że oczekują lada 
zała się znowu w równie niekorzystnćm |jak tylko zająć się sprawą czysto-wojsko-1 chwilę zawieszenia broni, jako skutku ro- 
jak dawnićj świetle. Cała brygada przeszła wą. Cesarz żądał, aby armja francuzka|kowań pokojowych. Rząd tymczasowy ma 
bez potrzeby i bez dobycia pałasza przez ] przeszła granicę belgijską i tam broń z ło -18̂  zgadzać na odstąpienie części kraju;
granicę. Pod Bazeilles znaleziono jenerała ] żyła. Bismark na to nie zgodził się. Ce-1w tekim razie ustąpienie Favra prawdo-
de Failly wraz z jego adjutantem i końmi, Jsarz ubolewał nad nieszczęściem wojny i | podobne. Anglja kieruje układami.* 
obu zabitych granatem.“ [oświadczył, że rozpoczął ją  pod presją] Mimo wiarogodnego źródła tego tele-

——— - | opinji publicznej. Potem udał się Bismark | gramu, przypuszczamy, że to'będzie tylko
t  v w  cc i ł*  . - i  | z cesarzem do Believer, gdzie także Wim-1 wieść giełdowa, jak tyle innych w osta-
J e n e r a ł  W i m p f f e n ,  który podpisał I ffeQ przybył. Równocześnie nadeszła w ia-]tm ch czasach. Przynajmniej nie możemy 

kapitulację w Sedan, stara się t8raz ^  domość, że król chce się widzieć z Na-1 przypusżCisać, żeby rząd rzeczypospolitej 
dziennikach francuzkich u s p r a w i e d l i -  leone’m d i e r o  Z w a r t e j  k a- Ugodz i ł  się na jakiekolwiek ustępstwo czę- 
w ic  s w o j e  p o s t ę p o w a n i e ,  w y j a -  ] p i t u l a c j i ,  co odjęło cesarzowi w szelką] 801 kraju; bo w takim razie zgotowałby 
s n i a j ą c  p o w o d y ,  j a k i e  g o  d o  t o g o  nadzieję wytargowania lepszych warunków.[nieuchronny upadek rzeczypospolitej na 
s k ł o n i ł y .  Podajemy taki referat według Bismaj£  ŻQ zac£0WJanie si§ j ene- jakiegokolwiek śmiałego rządu, któ-

, T, , • x • rałów francuzkich było ze wszech miar | ryby Francji obiecywał powrócić straconą
Po klęsce pod Beaumont miało s,ę gQdne Pu8ZCZenie 04 erów na wolność za prowincję. J

tylko przejść koło Sedanu, by się z&o-1 (Janśm sjowem honoru przyjęto z p o d z ię - | Zresztą przenoszenie się urzędów zaj- 
patrzyc w zywnosc i amunicję, a chorych, |ii 0waniem Imujących się nową organizacją kraju do
rannych i niezdolnych do dalszego po- M onachjuni 10 wrześ. 5 g. popołud. I Tour8 nie upoważnia do mniemania, ja- 
chodu tamże zostawić; takie było zdanie Armja trzecia z Dormans donosi, że p r z e - |koby, rzeczpospolita traktowała z nieprzy- 
jenerała. Trzeba było natychmiast my- dnie straże t - że 0bsadziły już La Ferte, | j acielem- w  ostatnich dniach przeniesiono 
siec o dalszym odwrocie i w południo-1 oddziały kawalerii doszły z pod St. Jean do tego miasta główny zarząd poczt fran- 
wym kierunku oddalać się od tego miej-1  ̂ Qrecy Icuzkicb. Dzienniki paryzkie zmuszone s%
sca. Jeżeliby o godz. 1 z południa po- Armja trzecia maszerując ku Paryżowi, Itakżo urządzać filje na prowincji lub też 
chód rozpoczęto, można było o 4 do 6 1 niła zwrot ku pojudniowi i zaję ła l przestają wychodzić, me mając możności 
godzin wyprzedzić Prusaków, którzy nam K  . kolei żelaznśj prowadzące na pół-1 przesyłania swych numerów na prowincję,
drogę odciąc chcieli — i zamiar ten r z e - a to w celu uł atwienia przewozu! dzisiaj Paryż już zgromadził w swych | 
czywiscie d. 31 sierpnia o godz. 5 po po- wojgk swoich Najdalśj do 14g0 września |  murach wszystkich swych obrońców, 100 
łudniu z pomocą 80tysięcznego korpusu gt dwie flr .0 d Paryżem; trzecia | tysięcy gwardji ruchomćj z prowincji, reszt- 
uskutecznic. Kiedy juz Prusacy porussie- armj a na poł udniu czwarta na północy ] ki armi* Mac Mahona, dotychczasową zało-
me to ukończyli, natarli d. 1 września na I j  Jpa * |g §  Paryża i gwardją narodową. |
nasze prawe skrzydło, by nas ku świeżym w  La Pertś przygotowują mieszkania I Pruska półurzędowa prasa nie ustaje w|
wojskom swoim odeprzeć, które juz cze- dla królewskiej głównej kwatery. Iswych umizgach do Austrji. Nieogramczo-
kało na dalszy nasz pochod z wyżyny, Według telegramów z głównej kwatery “a miłość i przychylność Spenersche Ztg. 
by całe siły swoje przeciw nam rozwinąć. kgięda Fferydery\ a Karola z pod Metz, robi do Austrji jest rozczulającą, ale bo tćż na 
Była chwila, że jen Wimpffen marzył o zał franCuzka codziennie wycieczki na razie, gdy cała armja pruska jest w głębi 
zwycięztwie, niewiedząc jeszcze, że go I w0;s^a niemieckie. | Francji a w tyle za sobą zostawiła liczne]
250,000 nieprzyjaciół otaczało. Ku wie- Prusacy WySłali część armji przezna-1 fortece francuskie przyjaźń Austrji jest dro-
czor&wi chciał sobie otworzyć drogęs do L zonśj do oblęgania Metzu do wojsk nie- gocennym dla Prus nabytkiem, a lada de- 
Belgji lub Carignan, coby mu się tez bez-1 ieckich id%cych na Paryz j ograniczają monstracja wojenna z jćj strony mogłaby 
wątpienia było udało, gdyby me przyj a- • pod Metz wyłąCZnie na bronieniu swo-1 Trusom niemałego narobić kłopotu. Za to
ciel walką na poł rozprzężony zatrzymał 8tanowisk- I razem z wiadomościami zbrojenia się Ros-
był swoje stanowiska na polu bitwy. Ale M onachjum  11 września, 9 godz. 2 0 1 sji zmienia się ton dzienników względem
cesarz, który de facto ciągle jeszcze miał min południu. (Depesza pryw.) Z pola | dawnego sprzymierzeńca pruskiego, obsy- 
w swem ręku naczelne dowodztwo, prze- bitwy don08Zą dzisiaj, ze oddziały 3 ar- pując go niezbyt grzecznemi apostrofami, 
szkodził mu w tern i udaremnił ostatnie .. posunęjy si„ na iewdm skrzydle do Wojska włoskie zajęły prawie bez oporu 
wysilenia jener. Wimpffena przywołując C^u£ mier* ; Cr* Fontenay i obsadziły Uampanję rzymską i dziś już zapewne są 
wywieszeniem parlamentarskiej chorągwi Meaux w g  .. J  tak dłuJ. pod murami wiecznego miasta.
Prusaków, podczas gdy równocześnie w y -1 A . . .  I , , . . ,
sła ł list do króla. W skutek tego przy- ^  P0 Crespy nie stanie na równej . 0 ^ 1 1 1 0  te le g r a m y ,
szło do bardzo żywej rozprawy między I ^ I  W ied eń  14 września. Dzisiejsza Wiener 
jenerałem a cesarzem Napoleonem i jego Pwie dywizje wojska posiłkowego, któ-1 Ztg  w części urzędowćj ogłasza następu-| 
otoczeniem, poczem jenerał wręczył c e - 1 0 koncentrow ały się pod Nancy, złączą J^ce nominacje:-Marszałek dworu hr. Kuef- 
sarzowi swoją dymisję. Cesarz me chciał I . najdalej za dni trzy z armją. Stein mianowany prezesem izby panów;
jej przyjąć i odpowiedział na mą nastę-1 Według wiadomości jednogłośnie brzmią-1 br. W rbnaihr. Fiinfkirchen wiceprezyden- 
pującem pismem: Cych, miesżkańcy z miast i wsi uciekają tami. W Insbruku wybór delegacji wypadł

Jenerale! Nie mozesz pan brac d y r a i - l ^  nietnieckiemi wojskami w tak wiel- w myśl klerykałów. 
sji, skoro się jeszcze rozchodzi o oca lę -1kJ,• liczbi że w niektórych miejscach| P r a g a  14 września. Rozprawy adresowe 
me armji przez honorową kapitulację. ty lk o ’kobiet w pode8złym wieku po- ukończone. Sejm został o d r o c z o n y  aż
Dymisji pańskiej me przyjmuję. W ciągu l oBtałoJ f  * do nadejścia odpowiedzi cesarskiśj na adres,
całego dnia spełniałeś pan swoją pow in-l M onachjum  12 wrześ. Bawarja żąda Klub niemiecki uchwalił, aby Niemcy opu- 
nosc. yzyn pan ją i nadal. Jest to lmiu-1jako waranek wstąpienia do nowego związ-1 ścili sejm przed głosowaniem nad adresem, 
ga, którą pan wyświadczysz krajowi. Kroi I ku njemieckieg0, ministerstwa związkowe-1 B erlin  16 wrześ. Półurzędowo zaprze- 
pruski przyjął zawieszenie brom. Ocze-I odpowiedzialnego centralnemu parła- czają tutaj wiadomości o zamiarze Ame- 
kuję jego propozycji. Nie wątpij Paa 0 |m entowi niemieckiemu. ryki pośredniczenia między Francją a Pru-
mojej przyjaźni. Aapoleon. . |  Król bawarski udaje się do głównej | sami. Nordd. allg. Z tg  oświadcza, że Niem-

Jenerał przekonawszy się, ze już niema j kwatery pru8kjej. cy uważają rząd prowizoryczny jako nie-
mnego środka do ocalenia arm ji, posta- A u g sb u rg  13 września. Dziennik augs- \ istniejący i traktować będą tylko z wła- 
nowił wreszcie zostać na  ̂ czele armJ , ' - podaje wiadomość z Monachjum, że dzą istniejącą według prawa międzynaro- 
dzielic jej dolę i po pisać się na 01?eJ | ministerstwo zgodziło się na główne zmiany, ] dowego. Nordd. allg. Z lg  wykazuje (?), że 
kapitulacji; akt okropny, ktory■mezasłu- j które przedsięwziąść należy w ustawie związ- Belgja obchodzi się z wojskiem niemiec- 
zonem nieszczęściem, nieprzewidzianą aa-1 ku pdjnocneg0, gdyby przystąpienie Bawa- kim po nieprzyjacielski, nie szanując pra-

rji do Niemiec miało nastąpić; w zmianach jwa międzynarodowego, 
tych mieści się żądanie ustanowienia nie-j P ary z 13 września. Minister sprawiedli- 
inieckiego parlamentu i ministerstwa związ-1 wości Cremieux mianowany został jako re- 
kowego odpowiedzialnego temuż. prezentant rządu w Tours; Senard udaje

S tu tg a r t 12 wrześ. Tutejszy m inister]się w nadzwyczajnśj misji do W łoch; Por- 
wojny Suckow udaje się do głównej kwa-|tugalja uznała rzeczpospolitę francuzką. 

- v' 7 * 1  1,10 a |tery pruskiej. | Prusacy pojawili się wProvins, Carlepont,
przez jenerałów na duchu upadłych, kto-1 września Z Eoinal donoszą I Tracy, Deval. Dzisiaj oczekują odpowiedzi
rych nazwiska, wstydząc się za nich, F aryz 1U września.^ l i^pmai donoszą Ó, J’ ki f nronozveie anaielskie?!
przemilczę; mianowicie przez jenerałów, |  ? “ Ĉ * e ! l ? u 0 ;  I Wciorai t Ł Ł

za 90 U. 59-61 sgr,

nie pojawia si§.

zimowy 236-254 Sgr. 
letni 232-242 sgr.

135/,, tal. 
grudz. 13 tal.

obecnie 16% tal. 
list. 15 tal. 
grud- tal.

tastrofą zakończył tak piękną karjerę

Jako naczelny dowódzca, choć w rze­
czywistości nim nie b y ł; zwalczony w 
swych zamiarach i rozporządzeniach przez 
monarchę, któremu jeszcze nie śmiano 
odmówić posłuszeństwa, źle popierany |

którzy wołvwem swoim zniewolili cesarzaIgłoska, jakoby Bazame przyprawił pruską Wczoraj uiządzono wielką demonstrację
Którzy wpływem swoim zniewolili cesarza © ruchem Dozornvmna Pont- przed hotelem posła amerykańskiego Wasb-
do oparcia się odwrotowi wojska, musiał landwerę swym rucnem pozornym na ront- e ktdrv rzekv. Fmncia wiecei może 
nareszcie dzielnv ienerał Wimnffen za- a-Musson o wielkie straty. Durna, Który rzeKt. że i: rancja więcej może
nareszcie uzieiny jenerar wim pnen, za Coulomiers donosi że fla n -lsl§ spodziewać moralnśj, niż materjalnćjprotestowawBzy głośno, sam siebie p o -1, . ie le Sram z youiommrs oonosi, ze nan 1 w r
świecić dla ocalenia armii “ kierzy nieprzyjacielscy przeszli wczoraj j  .święcie dla ocalenia nrmjr Mnntmirail i Ses inne Dwa nienrzviaciel-1 Electeur librę donosi, że rząd amery-Z powyższego usprawiedliwienia wmo- Montmirmi oesanne. Dwa meprzyjacmi L . W9zeika interwencie nw ażi teraz 
skowaćbv można że cała wina i odiiowie- skie korPusy P° 10,000 ludzi zblizyły się Kan8kl wszemą interwencję uważa teraz 8Kowacoy można, ze caia wina 1 oapowie tvrb*e miasfc Komunikacia teleerafi-1za bezowocną, gdyz Bismark me przyj- 
dzialność za niemal bezprzykładną w dzie- d0 tycnze miast. ivomuniKacja teiegran żadneeo nośrednictwa
(ach kanitnlacie w Sedan snada na cesa- czna z Soissons jest przerwaną. Nieprzy- miB® zaunego pośrednictwa, jacn kapitulację w »edan spaoa na cesa zhliżvł sip do Channv Mieszkańcy F lo ren cja  14 września. Po zajęciu kilau
rza. Tymczasem 1 Napoleon niewielką po- .laciel zmlzy* się do unanny. iviieszKancy r,rawie bez oDoru wniśko wło-
dohnn ma ochotę do nrzviecia na fiichie Laonu) htorzy do Paryża przybyli, zape- miasw^Z0K prawie oez oporu w o j s k o  wto 
dobno ma ochotę do przyjęcia na smoie . . WcZOrai oo Dołudniu wvsadzo-1skie posuwa się na Rzym.
tej odpowiedzialności Do K. Z tg. p i s z ą tZ®iê dz e 4  powietrze i r k t y l k o  E ursa .- W i e d e ń  13 wrześn. g. 3 m.50  
w ty tu względzie z Brukseli: n0 twierdzę w powietrze, jaa tyiao 7ipdnoczonv dłus Daństwa 56 80 — 5°'

Tak s ły c h a ć  cesarz Nanoleon nodczas sztób jeneralny tamże wszedł, l d /0 zjednoczony urug państwa Dtn80.— &/0„jaK słycnac, cesaiz ivapoieon poaczas j , . _  7 , Izjdn. dług państwa w srebrze 66.20.— Lon-
pobytu swego w Belgji bardzo się nieko- P a ry ż  12 września w nocy. Z powoduj ' J24 50 Srebro 1 2 3  Dukat
rzystnie wyraził o występowaniach swoich | świeżego rozporządzenia nie udaje się ż a - H ^ .^ 2/1* ‘ oTr
jenerałów. U pewnego bardzo oddanego den z członków rządu prowizorycznego d o L  .g -  r ' 9 1 g 0  z 1864 r
mu dyplomaty, który go w Namur odwie- Tours. Książe Mettermch zaniechał wy - |  u l  75>__ A k -e fraako]auatr. 96 50 _  Na..
dził, uskarżał się gorzko na bezwzglę- Jjazdu. . . |  noleony 9 926/10- Akcje kolei Karola Ludwika
dnosc, z jaką się z mm obchodzili 1 me- F lo ren c ja  13 września. Optmone donosi: 1242 50.   Akcje kolei Lwów - Czernic w.
udolność, której złożyli dowody. Wojsku Na wiadomość o wejściu wojsk włoskich j 198„ ‘ „  Akcje kolei północn wschodnići
francuzkiemu co do waleczności wszelką I na terytorjum rzymskie, powstały w Rzymie J15g    Akcje Bfuiku 697.—. —- Akcje
oddawał słuszność, ale zbyt mało w niem zbiegowiska ludu; policja nie przeszkadzała j t)anku związkow. (Vereinsbaiik)*94.— —- 
karności, co go zupełnie niezdolnem czyni zupełnie. I Akcje banku jen. 69 50.—  Renta w srebrze
do oparcia się Prusakom. „Muszę— po- Lanza przyjął z rana deputację emigra- 66 2q. _  Galie, oblig indemn. 70.50 —  
w iedział- zupełne dac uznanie karności cji rzymskićj, która go prosiła, aby wyraziłJ Bank obrotu 89.— . —  Akcje anglo-banku
i waleczności wojska pruskiego. Karność J królowi ich wdzięczność za oswobodzenie 1225 50   Kolej rządowa 366.-—. — Kolój
jego zawsze tą samą zostaje, a tylko wa- rzymskich prowincji. siedmiogrodzka 166.50.—  Kolej’ Rudolfa
lecznosc ją przewyższa. Nic mu się oprzeć P o la  13 wrześQia. Flota na morzu Usposobienie g ie łd y : stałe.
nie zdoła i dlatego wejdą do Paryża, Kbo-1 śr5dzienonćm otrzymała rozkaz udania sięj - ............. ..................... .
ry im się nie będzie mógł obronie.* IdoLewąnty. Korwetta „Fryderyka* stojąca I Redaktor odpowiedzialny:

dotąd w Singapore, została powołaną. |  U l ’  M ś u d w i f t  $ £ u m p l o w i C %
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KRAJ z czwartku 15 września 1870,

DO HANDLU 
Franciszka W ierzuchow skiego

nadchodzą codzień 922(1-3 )

świeże winogrona
po najumiarkowańszćj cenie.

Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage

.

• ę t ® v
Zu haben 

in der
Ordinations-Anstalt fiir

Geheime Krankheiten
(besonders Sehwaeehe) you

Med. Dr. Bisenz
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 

Stock.
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 

wird durch Correspondenz bebandelt u, wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

nachnahme). 707(16-50)

SZKOŁA ŚPIEWU
d la  p a ń  i  p a n ó w .

Z dniem 1 października b. r. rozpoczynam
K U R S  Ś P I E W U

we wszystkich gałęziach t. j- w śpiewie
t r a g ic z n y m , d r a m a ty c z ­

nym  i  k o lo r a tu r z e
a to pojedynczo lub w towarzystwie.

Z uczniami życzącymi sobie kształcić 
się do opery lub śpiewu koncertowego, 
układam się podług ich zdolności i poczu­
cia muzykalnego aż do zupełnego ich wy­
kończenia.

Bliższych szczegułów w tym względzie 
udzielam w mćm pomieszkaniu na ul. Sze- 
rokiśj (naprzeciw Dominikanów) Nr. 485 
III. piętro codziennie od godz. 2—3, zaś 
w dnie świąteczne od 11—1 w południe.

O zgłoszenia się upraszam najdalćj do 
25;:o b. m. 9i6(i-3)

JML. T . E . S a e n g e r
naucz, śpiewu i muzyki z konserw, drezdeńskiego.

Najnowszy wynalazek!

Ważne dla każdego gospodar­
stw a domowego!

Prawdziwą chińską niewypieralną

fa rb ę  do znaczenia bielizny
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tćj farby 50 cent., większą 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 eent. — Korona 40 et- 
1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem należytości
Jakób G-oldwasser w Krakowie

w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
759(12 20)

897(9-15)p rzen ió s ł sw ój

KANTOR WYMIANY
W t T  n u & v & e c i f v k o  " " W

d o  d om u  w ła s n e g o  w  R y n k u  G łó w n y m  
Mr. 9  g d z ie  b y ła  c u k ie r n ia  p. G r o s s m a n n a  

o b o k  s k le p u  p. G ó r eck ieg o .

P ie r w s z a ,  p u b lic z n a , w y ż s z a

w s o b A  a n i *1
w  W i e d n i u , Praterstrasse Mr. 33.
Ukończeni słuchacze tśj sokoły doznają przywileju, że mogą się jako ochoto 

jednorocznej służby wojskowej w c k armji bez wstępnego egzaminu zaciągać.
Wpisy zaczynają się 26 września. — Nauki rozpoczynają się z początkiem pażdzie 
2 października rozpoczyna się kurs przygotowawczy, praktyczny do służby te 

ficznój i kolejowój.
Raporta roczne przez dyrekcję i każdą księgarnię.

859(9-15) K a r o l  P o r g e s ,  dyrektor.

w a i  a e 
dla handlujących rękawiczkami w Krakowie

j a k o  t e ż  i  n a  p r o w in c j i .
Polecam się P. T. Sz. Pm z wyrobem własnym rękawiczek glansowanych, w modnych i 

kolorach, jako tóź i innych z dobrego materjału i starannie odrobionemi - -  w niczóm nie ró­
żnią się od wyrobów zagranicznych a o wiele procent są tańsze od zagranicznych, lakowe 
tylko dostawiane będą w tuzinach. — Także obstalunki punktualnie wykonywane zostaną, 
Upraszam o dokładny adres zamawiającego na prowincji. Pozostaję do usług

J a n  D o b ro w o lsk i
francuzki fabrykant rękawiczek w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod 1. 277 w domu Wgo Popiela (drugi dom za hotelem Saskim ku 

921(1-2) Klcparzowi.)

Setki tysięcy ludzi
zawdzięczają obfitość włosów jodynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu |

środkowi dla wzrostu włosów.
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu 

włosów na głowie, jak

Ces* król* npr*yw. galicyjski akcyiny

m

wydaje we Ł W O W iG  i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

Issygn acje Kasowe
4  VŁ p r o c e n to w e  w y p ła c a ln e  w  S  d n i p o  w y p o w ie d z e n iu

u » » 1 4  „ „ „
® /j n u i> 3 0  „ „ „

Dyrekcja.611(15-?)

Najlepszym dowodem zupełnego zadowolenia P. T. odbiorców, najnowszy wykaz pocztowy. W r. 1867 otrzyma­
liśmy 15,000 zamówień— w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy.

Dla uniknienia podobieństwa firm, upraszamy o dokładne adresowanie: 
P ra ie rs tra sse  Nr. &G.

A. F ried m a n n , W ien ,

Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze.

Jedyny 1 wyłączny skład na całą Austrię
NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW.

owa we wszystkich częściach 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, 
najświetniejszym skutkiem u- 
wieńczona, przez cesarza au- 
strjackiego Franciszka Józefa 
I. króla węgierskiego i cze­

skiego etc. etc. wyszczegóK 
n i o na wyłącznym c. k. przy-jr  
■w i lejem na całej rozległości 
c. k. państwa austrjackiego 
i kraji węgierskich patentem 
z 18 listop da 1865, liczba 
15 810/1892

Poszukuje się:
b o n y  d o  d z i e c i
Polki lub Szwajcarki. — Bliższa wia­
domość w biurze przy ulicy Grodz­
kiej Nr. 88. na drugićm piętrze.

912(2-2)

Handel pod firmą

A. G u m p l o w i c z
w Krakowie, poleca

Obicia pokojowe
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 

i zagranicznych sprowadzane.

Obicia przeszłoroczne
wy sprzedaje po połowie cen fabrycznych. 

Próbki na żądanie przesyła franco.

C eraty 236(43-?)
na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze.

Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63
na Iszóm piętrze.

R esed a  - K rau se l- Pom ade,
przy której używaniu regularnóm, miejsca najzupełniój wyłysiałe włosami zarastają; włosy 

siwe i rude zmieniają się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usuwa 
każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 

L, krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk

n a t u r a l n y  i f a l i s t y ,
jako tśż ochrania je od siwizny 

do lat późnych.

W skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą
najpyszniejszych toalet.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 fl. 50 ct. — z zaliczką pocztową i fl. 60 et.
fggj§T“ Sprzedający otrzymują procenta.

F abrik  und H aupt-Zentral-Y ersendungs-D epot en gros et en detail bei
920 (1-20)

Parfumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien iu Wien,
H e rn a ls , A n n ag asse , 13, im  e ig en en  H a u s e ,

dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu gotówki 
lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą.

GŁÓWNY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u p. JÓZEFA JAHNA 
w Tarnowie u p. W. T. A. W i e lo  gó r s k i e g o — we Lwowie n Z y g m u n t a  R u c k  e r a  
aptekarza, A d o l f a  B c r l i n e r a  aptekarza w Brzeźanach u J ó z e f a  Z mi n  ko w s k i eg o

aptekarza okręgowego.
'1TW1 . J ak wszystkich znakomitych fabrykatów, dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa 
11 I ł  podobnie i tutaj Upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wymienionych
V  I  I  1 1 1  f  1 1 ■ _    J _1 .  1 1 D / \n / i / ł  n 1 /  i».*n O d l  D a tY I O /Ia  ,k l i  O l’A  1 .) D  a 1  t i ,  vxr W T  7/1/1 V1111 ——. IU# składów, żądając prawdziwój „Reseda-Krausel-Pomade' Karola Polta w Wiedniu- 

i nie pomijając, wyż przedstawionśj marki.

O s trzeżen ie . Wprowadzona przezemnie do 
handlu Pasta Pompadour, która z _ przyczyny 
swej doskonałości w krótkim czasie znalazła 
powszechne uznanie, od niejakiego czasu uka­
zuje się w wielu handlach sfałszowana; ma.ni 
przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, 
że prawdziwa oryginalna Pompadour pasta 
znajduje się jedynie w składzie podpisanego.— 
Pasta ta służy jako środek na pozbycie się 
wyrzutów, zajadów, piegów, a mianowicie^ za­
konserwowania, upiększenia i wy delikatnienia 
płci. Słoik 1.50 złr.

W szystko je s t możliwem! Ktoby pomyślał
0 wynalezieniu maszynki, z pomocą której przy 
najsłabszem oku, nawet o zmroku, najcieńszą 
igłę nawlec można! Maszynka taka razem z 
objaśnieniem kosztuje tylko S5 c.

Niema ju ż  bólu zębów. Każdy ból zębów 
powostały z reumatyzmu, lub przeziębienia, w 
mgnieniu oka ustaje za użyciem berlińskich 
kropli na zęby. W  razie, gdyby krople te nie 
skutkowały, zwracam pieniądze; potrzebaż wię­
kszej gwarancji? Flakonik z informacją 80 c.

Politur-pasta  wyborny domowy _ środek, z 
pomocą którego z wielką łatwością i bez tru ­
du każdy może stare meble odpoliturować i, 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 
dostateczne do odnowienia całego garnituru 
80 cen.

K ulka  do czyszczenia srebra  niezbędna dla 
złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me­
tali i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c.

Regulator wszystkich zegarów  tj. zegar 
słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde­
go, podług niego bowiem jedynie wszystkie me­
chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu­
ka 25 cen.

Proszek do prania.  Z użyciem togo proszku 
zyskuje się na robocie, czasie i kieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza. — 
Pakiet funtowy 22 cent.

Amerykańskie patentowane pewne zamki, 
wybornej konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct. 
30, 40, 5 ) — duży ct. 70, 90, do 1 złr, - -  wielki 
z dwoma kluczykami zlr. 1. - zameczek do torby 
podróżnej ct Ż5, 40 do 50.

Sztyfciki  do butów, zabezpieczające spodnie 
od zabłocenia i zaszargania podczas niepogody 
para 10 cent.

Angielskie nożyczki z najlepszśj stali, do 
przykrawania ct. 25, 30 do 45. — do haftu 20 do 
30 cent.

Powszechnie teraz używane nowe ołówki m a­
szynowe  nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna 
w drzewo 10 ct., w kość 15 et., z rączką do pióra
1 nożykiem 90 ct. — radirgumma do atramentu 
i ołówka 5 ct.

Chronić nogi od przemoczenia  nakazuje 
wzgląd na zdrowie. — Użycie wybornej massy 
„Metzgera“ na skóry, nadaje skórze miękkość i 
robi ją  nieprzemakalną. Flakon 60 cent.

Wyborny lakier woskowy z  kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
(l U.) 30 cen.

Najnowszy ligroinowy przyrząd do ognia 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim 
formacie, połączony z lampką, którą napełni­
wszy, świecić można parę godzin i w każdym 
wypadku posiadając ten przyrząd światło przez 
dłuższy czas mieć można, aby wynalazek ten 
szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 50 c.

Perski środek do farbowania włosów, z po­
mocą którego siwy włos w jednej chwili za 
mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu­

jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo­
ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in­
formacją 2 złr.

Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający 
rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
pe  stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c.

Środkiem przeciw kradzieży  jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w każdym domu. Flakonik 20 c.

Pierścienie na nagniotki z wełny angory. 
12 sztuk 25 c.

Angielski lakier na skóry  nadający skórze 
połysk i trwałość, mały flakonik 25, większy 
45 cent.

K lej w p łynie  nieodzowny w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Klej ten utrzymywany 
w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży 
flakon 25 cen.

Bezwonne i  nieprzemakalne podkładki  do 
pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, 1 
50, 1.70.

C. k .  uprzyw. eter m ydlany  którym w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga­
tunku materji; nowy ten fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj­
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c.

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
metalu jak  złota, sreb ra , bronzu, pakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen.

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek 
ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar­
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy­
starczające na 3 miesiące 50 c.

P aryski uniwer. kit,  nietylko szkło porce­
lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w 
jednej chwili spoić nim można, ale także i 
inne przedmioty jak  drzewo z metalem, szkło 

porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w 
płynie 30 cen.

Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystej wody) utrzymać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W  celu rozpowszechnie­
nia naznaczam cenę tylko 60 c.

Pieczątki do listów, których praktyczneść 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa­
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem łub monogram, po­
dług życzenia 500 szt. fl. 1.30—1000 szt. fl, 1.60

Pióra regulatory  nadające się do kaźdój 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię­
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen.

Doskonale angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 —z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 
90, fl. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen. fl. 1 1-20.

Patentowana trucizna na szczury, m yszy , 

świerszcze i  krety. Sprzedaż za gwarancją 
Puszka blaszana 1 fl.

Najlepszy środek, aby świeżość włosów utrzy­
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, 
jest użycie Olejku z  orzechów; wszystkie chemi­
czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za­
wiadomić P. T. szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent.

R adykalny środek  do pozbycia się nagniot­
ków  najdalej w 8 dniach. Środek ten przewyż­

sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie­
niem 40 cent.

'łączny skład na całą Austrję prawdzi­
wego, niesfałszowanego olejku z arniki,  pomo­
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów 
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu. — Jako środek domowy do użycia na 
stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia 

t. d. Bliższe szczegóły w dołączonśm objaś­
nieniu. Flakon l fl.

Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe 
pachnące po cent. 15, 20; wielkie 25; słoik po­
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla­
konik 25 cent. Crema glicerinowa na utrzyma­
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen.

inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze.

W yborna massa do zapuszczania podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na je ­
den pokój l fl.

Pasta na skóry z kauczukiem  szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka blaszana 60 c.

W yborna pasta  do brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. Pu­
dełko 25 cent.

Niezbędny w każdym domu  tak  zwany szli­
fierz patentowy,  którym z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
Sztuka 35 cent.

Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 
niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu­
ty, liszaje, węgry, swędzenia i td .  do użycia dla 
dzieci i dorosłych, l. Sztuka z objaśnieniem 
25 centów.

Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 
plam, flaszka po 10 cent.

Encrivoir,  wywabia w mgnieniu oka z każ­
dego gatunku m aterji nowe i zadawnione pła- 
my z atramentu. Flakon 25 cent. ;

Najnowszy łapacz pcheł,  sztuka 20 cent. 
E ter na muchy, pachnący, w kwadransie 

wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do u- 
żyćia zarówno w salonie, jak  w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30 cent.

Najnowszy wynalazek. Guziczki do koszul 
do przyszywania z dóbr. 13 próby srebra. W y­
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję Po­
liczyć to co kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tem kłopotu, podczas gdy taki trwa do nieskoń­
czoności i od zużytój i zniszczonój koszuli od­
pruty, do nowój użyty być może i nie traci 
nigdy wartości. Do każdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin pięknie guiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko.

W szystko niewidzialne będzie widocznem! 
Za pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot.— 
W  kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi­
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwóców, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po ćt. 40, 60, 80, zlr. 1. 
120, 1.50 cent.

Śmierć wszystkim owadom! za pomocą no­
wej essencji. — Essencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno­
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 
szwabom, pchłom itd.

O s t r z e ż e n i e .  Niektóre z powyż wymienionych artykułów są, sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 
w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują,.

C e n n i k i  wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gratis. .
Zwracam również uwagę P. T. szanownśj publiczności na prowincji, że zarówno większe jak i najmniejsze zańiówienia 

każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki. 650(12- - 12)
Das erste Commissionsgeschaft des A* E r ie d l l lc t l l l l  in W  l e n .  Praterstrasse Nr.

mm.

f r a k ó w  14 września
Papiery krajowe:

len ta    ............. ..
„ w srebrze ...........

bosy pożycz, z r, 1864..
„ i8 6 0 .. 

I » . » *864..
Jaiic. obligacje indemn..

„ listy zast................
n „ ban. hypo 

Ob ligi pierwszeństwa: 
Kolei połudn. 3“/, (Lornb. 

Kar.Ludwika 6% ..

„  1 8 6 7 . . . .

'  „  1 8 6 8 . . . .

Akcje prze/mysi. i bank,
jonibardy.........................
Ikcje kol. K. Lud. galie,

koL szemiow........
„ kol. Rudcha.........

kol. siedmiogr, . .  
kol. półn.-wsoh.. .

*   -----  ̂ Ł J
banku obrotow.. 

„ hypotocz. g
„ handl. ogól
„ krakowski

iOgy kredytowe...............
Papiery zagraniczne:

żądaj ą| płacą
złr. wal. a.

67 - 56 -
67 - 66 —
84 75 83 -

103 — 101 —
112 25 111 -
72 - 79 2b
72 — 69 75
88 - 87 -

113 50 112 -
102 - 100 —
98 — 96 -
8t 75 £■79 75
92 — 9 ) 60
88 60 05 25

. 188 75 187 25

. 244 - 242 50

. 199 — 197 25

. 159 — 157 25

. 166 50 164 75

. 166 50 155 25

. 698 — 694 -

. 256 — 265 —

. 89 - 87 75
. 8 ' — 78 —
. 89 - 88 —
. 109 — 107 76
. 88 75 
.
9 -------

87 25

. 156 25 455 25

. 94 — 93 —

K  11 r  s- P a p i e r ó w P i e n i ę d z y

„ „ n II emis.
likwidacyjne z kup..

i warsz.-wied. ...........
warsz.-bydg.............

pr. z r. 1864.............
„ z r. 1 8 6 6 . . . . . . .

u ty : S rebro...............

isyjsk. ruble pap. . . . .
W iedeń  13 września 
fug panst. R enta .. .  . 0 %
„ w srebrze 6°/0
„ wal. austr. spłać. 5 % 

Losy pożycz, z r. 1839 . .
v » 1854 4%
na 500 1860 5 '/0 
na 100 1860 5 s/,
na 100 1864........

Gomo ....................................
Oblig. ind Gnl 5°/,

„ „ i!ukow.5%
Galie, pożycz, głodowa 7 °/( 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 złr.. .
Anglo-węgierskie..............
Austr. kredytowe...............
Kredyt, handl. przemysł.. .  
Dyskontowy austr. . . . . .
Franko austr....................
Krakowski handl. przem,
Galicyjski krajow y.........
Narodow y............................

żądają] płacą
złr wal. a Akcje kolei.
91 75 90 80 Alfóld Fium e......................
74 50 73 85 Czeska zach. na 200 złr.
_ _ _ — „ północn. „150 „

_ — ISiżbiety. . . .  na 200 „
_ _ _ Ferdynanda na 1000 „

_ f. . Franc. Józefa „ 200 „
123 75 122 80 iiar, Ludwika,, 200 „

5 91 5 89 Koszyc. Oderb. 170 „
9 92 9 91 Lwow.- Czerń, na 200 złr.

_ Półn. zach. a u s tr ................
t 84 1 83 Rudolfa...........na 200 „
1 54 i 53 Siedmiogrodzka „ 200 „ 

Rządowa na 200 (500 fr.)
56 75 56 60 Theissbahn ..................... ..
66 50 66 30 Tram w ay...........................

_ —- Południowa na 500 fr.. . .
234 __ 233 — Węgior. półn.wsch.200złr.
84 83 — „ wschodnia 200 „
92 91 50 Akcje przem. i Listy zast.

102 50 102 _ Borysławskie naft. 200 fl.
111 75 11 1 25 Aust. Bod.-Cred. 100fi.5°/0
24 22 Listy. zast. galicyjskie 4%
71 60 70 75 ” -  »
72 71 _ „ „ Banku Hyp 6%

— - „ „ Bank. Włoś. 6% 
„ Bank. naród. M.K. 5%

?sfi __ 225 50 ,  z .
83 _ 81 — , zast. węgierskie 5) %

260 _ 257 — Ob ligi pierwszeństwa
255 50 255 25 Kolei czesk.półu. 300 fl. %
_ _ _ , „ zaehod.300 „ 5°/e
96 •>5 95 75 Cesarz. Elżbiety 5%

_ __ _ Slżb. w sr. 100 zł. W. A. 6 °/0
——_ __ Elż. em.l862„ „ 5%

638 ... 696 — Elż. „ 1869 „ * 5%

żądają | płacą
złr. w. 1. a.

166 50 i 66  —
237 - 236 —
124 - 123 —
217 - 216 -
2030— 2020—
186 60 186 —
244 — 243 50
54 60 53 50

198 50 197 -
193 50 192 50
168 75 158 25
166 - 166 -
368 — 367 —
227 — 226 -
163 76 163 25
! 89 25 188 75
156 — 156 75
88 75 88 26

107 — 106 —
72 - 70 -

78 -
87 50 86 50
96 50 96 —
91 90 91 70
92 75 92 25

92 75 92 25
91 - 90 50

92 - 91 50
91 - 90 50
97 - 96 50

żądają j płacą

Ferd zatOOzłi.M K..5 “/( 
» W A.6% 

„ » (a r .p ła t)5%
Karola Ludwika na 

100 złr. t  \
„ „ 2  emissja

Lwow. - Czorn.- Jassy :
I. emis. na 300złr. 5°/o

II- fi » 6%
IU. „ .  5«/e

Rudolfa na?00fl, 5.7 , 
Siedmiogr. 0 > „ 5 "j}

 na 500 fr.
II. emis. „

Południow a.............
aa200fl. sr.za 100 w a 57, 
Bony 1870 za 74 „ 6 7 .

1875 „ 76 „ 1 70
1877 „ 78 „ 6 7,

Losy prywatne.
Kredytowo na 1 '0  fl. w.a
Clary   40 „ M.h.
Żeglugi na Dunaju 100 
Keglewiczą . . . . n a  10
B udy na 40 fl. W.A.
P a lfy  na 40 „ M.K
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
Salm   „ 40 „ M.K,
St. Ganois „ 40 ,, M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A, 
fryestu . .  na 1 )0 „ M.K, 
Waldstein „ 20 „
Wmdischgratz 20 „ 

Wexle:
Augsbrg.zalOOfl niem.4'/,

■At. wal. a.
— -  87 60

103 75

101 50 
97 50

81 ~
91 50
88  -  
90 — 
08 50 

133 — 
133 — 
113 - -
92 — 

236 -  
235 —

113 25

100
96

80
91
87
89
88 

132 
ló2 
112
91

235
234

156 — 
33 — 
94 — 
16 — 
31 — 
31 -  
15 50 
40 -  
31 - -  
26 - 

125 - 
20  —  

22 -

104 -  103

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Franki, za 100 fi. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 1/, ,,
Paryż za 100 ir 2 i „

Dukaty ważne...............
Napoleony.......................
Srebro   .......................

L w ó w  13 września
[ndemniz. galicyjska, o0/.

buków. 
Listy zastawne

żądają| płacą

104 25 104 
91 75 91 
24 50 124 
48 76 48

5%
4%
6 °/.
7 7 ,
67.
67,

»  71 ’  " r
Pożyczka głodowa, 
ikcjo banku hipot,.

„ „ włościań.
Dukat ważny ...............
Naps, leon d’c r .................
Półimperjał  ...............

155 60 Rubel srebr.....................
31 _  „ papierowy...........
9 2 — 1 alar prusk i...................
3 4  — Srebro.............................
27 — W a rs z a w a  12 września 
27 — Listy zast. aerji 1 . . .  .47, 
14 50 » „ „ 2 . . . . 4 7 ,
38 — „ likwidacyjne 47„
37 — poż. lot. z 1 8 6 4 . . . . 57,
23 — „ „ z r. 1866 ------57,

115 — Akcje kol. warsz.-wied . . . .
18 — 1, u  w arsz .-bydg ..
19 — u i, warsz.-teresp

I „ „ łódzk ie ......
Wexle na Wiedeń za 150z

złr. wal. a.

b 90
9 92 

123 25

7 1  2 5

71 7o 
80 26 

100 
106 

88 
5

10 
10 18

1 
1

9 4

96
55

5
9

1?,3

70 76

124 50 
Rs. k. 
94 12 
91 87 
74 38 

144 — 
147 -

70 —

97 65

86
5
9

10
1
1

123
Rs.
93
91
7S

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le j a c h  ż e la z n y c h ,

P r z  y c L o d z ą . -O d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o 
godzinie 61 min. 3 rano — do W i e d n i a  o g  
10 min 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 
2giój i 4tśj klasy) i  O g 3 min 33 popoł — 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o g. 8 rano, 
do L w o w a  o g. 11 m. 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór— do W i e l i c z k i  o g. 6 m. 28 rano i 
5 m. 30 wieczór.

Z W i e d n i a  d o K r a k o w a o  g. 8 rano — o 6tćj 
popoł. (mięsa, z woz. lszój, 2 i 4 klasy) i o 
g. 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 36 przed 
południom i o g 3 jn. 3 po południ ,,

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g  i m .  8 po poł. 
i o g. 3 m. 40 popoł.

Zo L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 
5 min. 16 popoł.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 
g. 8, m 35. wieczór.

Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. i 
o g. 7. m. 40 wieczór.

Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 12 m. 13 popoł.

Ę jtp -  Ruch pociągów odbywa się na kol. galic
o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces, Ferd,
od krakowskiego.

Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o godz. 9 m. 
rano, o g. 11 m. 59 w połudn. (mięsz. z woz 
2 i  4tśj klassy) z W i e d n i a  i W r o c ł a w  
o g. 9 m. 5 wieczór — z W r o c ł a w i a  i 5 
s ł o w i e  og.  3 m.  31 popoł. — z Wa r s z a i  
o g. 6 m. 30 wieczór— ze L w o w a  o g. 5 
33 rano i o g. 3 m. 26 popoł. — z W i e 1 i c z 
o g, 8 m. 15rano,iog. 8. m. 16 wiecz.

Do W ie  d n i a  z K r a k o w a  o g. 7  m. 32 wiecz 
o g. 4 rano; (mięsz. z woz, 1, 2 i 4 klassj
0 5 m. 23 rano.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g .  6 m. 39 rr
1 g o . 6 m. 25 w. —

Do L w o w a  z K r a k o w a  o g .  10  m. 
o 9 m. 28 wieczór.

9

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od­
chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczkę 
do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedpoł. i przychodzi 
do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 35 popoł.

Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w bra­
ku takowych zupełnie nie idzie.

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
w e d ł u g  zegarn pragskiego, który idzie o 22 m. później

Wydawca Alfred Szczepański.
W drukarni Karola Budweisera.


